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ŚWlflTOBURCZE PLAMY KOMINTERNU
Problem ekspansji komunistycznej — Ożywienie penetracji kominternowskiej na kontynencie 
azjatyckim — Afganistan, Iran i Chiny terenami najbliższego oddziaływania komunizmu —  

Wojna w Chinach początkiem burzy rewolucyjnej nad Azją
W arszawa, 1. 7. (Tel. wł.) Plany 

Kominternu, zmierzające do wywo­
łania rewolucji światowej, ze szcze­
gólną jaskrawością uwypuklają się 
ostatnio n a  odcinku azjatyckim. Po* 
uczającą pod  tym  względem była 
kampania wyborcza w  Azerbajdża* 
nie, -Turkmenistanie, Uzbekistanie, 
Tadżykistanie, Kazachstanie i Kir- 
gizji w  dniu  24 ub. m.
W Y BO RY  D O  R A D  NAJW YZ* 
SZYCH W  11 REPU BLIK A CH  

SO W IE C K IC H
odbywały się w  trzech etapach. 
W  pierwszym etapie przeprowadzo> 
no wybory w  G ruzji i Armenii 13 
ub. m. W ybory , przeprowadzone 
w dniu 24 czerwca objęły 6 republik . 
sowieckich o  ludności muzułman* 
skiej. Już to
W Y O D R Ę B N IE N IE  REPU BLIK  

A Z JA T Y C K IC H
jest niejasnym podkreśleniem spe* 
cjalnego zainteresowania Moskwy 
zagadnieniem ekspansji komunistycz 
nej w  A zji. Trzecia tura wyborów 
odbyła się 26 czerwca w  trzech „sło* 
wiańskich“ republikach sowieckich, 
a mianowicie w  rosyjskiej, ukraiń* 
skiej i  białoruskiej.
A ZJA T Y CK IE PLA N Y  KO M ­

IN T E R N U
znalazły swój wyraz w. licznych ar* 
tykułach czołowych organów prasy 
sowieckiej na temat rewolucji ko* 
munistycznej w  Azji. Nagłówki tych 
artykułów są wiele mówiące. Tak 
np. artykuł w stępny urzędowych 
„Izwieśtii“ ma brzmienie następu* 
jące:
„C ZER W O N Y  S Z T A N D A R  SO­
CJA LIZM U  P O W IE W A  WYSO* 

KO N A  W SC H O D Z IE 11. 
„Prawda11 zatytułowała swój artykuł 
w sposób niemniej znamienny: 
„Straże przednie socjalizmu na
W schodzie11.

Z  wywodów tych dwóch najbar* 
<dziej miarodajnych dzienników so­
wieckich wynika niezbicie, że państ* 
wowy akt wyborczy w republikach 
środkowo=azjatyckich wykorzystany 
został nie tylko dla propagandy w 
Chinach i Indiach, lecz również
dla ożywienia penetra­

cji K O M IN T E R N O W SK IE J
na całym kontynencie azjatyckim.
Otóż „Izwiestia"' w artykule wstęp* 

nym zaznaczają otwarcie, że „20 lat 
budowy komunizmu w azjatyckich 
krajach, należących do państwa so* 
wieckiego, lepiej aniżeli słońce wska- 
211 i a drogę do wyzwolenia ludom 
W schodu pczakordonow ego'1, t. zrs. 
w tych krajach azjatyckich, które nie 
zostały jeszcze, uszczęśliwione rewo*

lucją komunistyczną. Co więcej 
„Izwiestia11, które są urzędowym os* 
ganem najwyższej władzy państwo­
wej — Prezydium Najwyższej Rady 
ZSRR —■ wymieniają nawet konkret 
nie Afganistan, Iran  i Chiny, a wiec 
PA Ń S T W A  G R A N IC Z Ą C E  Z  SU 
W IE T A M I, TER EN Y  NATBLI2* 
SZEGO O D D Z IA Ł Y W A N IA  KO 

M U N IZ M U .
A  więc w tych państwach azja* 

tyckich w pierwszym rzędzie ma być 
uprawiana propaganda rewolucji ko­
munistycznej z perspektywą w razie 
urzeczywistnienia planów Kominter* 
nu aneksji tych państw  przez ZSRR, 
tak  dalece bowiem sięgają plan-/ 
kominternowskie, idące równolegle 
z robotą sowieckich placówek dy» 
plomatycznych w Teheranie, Kabu­
lu  i w Chinach.

Analizując obecną sytuację w Chi

25,800.030 zl. na faudownitłwo rofaotnitze w COP

Za pionierską pracą państwa 
zdąża śmiało Inicjatywa prywatna

Warszawa, 1. 7. (Tel. wł. -  1. r.) 
Inicjatywa prywatna w ślad za pio* 
nierskimi pracami Państwa coraz śmie 
lej poczyna się lokować w COP, a licz 
ba prywatnych inwestorów stale wzra* 
sta. Wyrazem tych praktycznych za* 
interesowań są liczne zapytania ze 
strony prywatnych przedsiębiorstw 
w sprawie możliwości zainwestowania 
reprezentowanych przez nich gałęzi 
przemysłu w COP.

Wyczerpujących infórmacyj udziela 
Związek Izb Przemysłówo*PIandlo» 
wych na podstawie materiałów, oprą* 

i cowanych przez Biuro Planowania
I przy Gabinecie Ministra Skarbu.

Odbywają się również częste wy* 
cieczki do COP, podczas których 
przedstawiciele życia gospodarczego 
mają możność zorientowania się w mo

Demonstracja Marinettiego
na K ongresie Penclubów

Praga, 1. 7. (PAT) Na wczorajszym 
posiedzeniu kongresu Penclubów od* 
czytano oświadczenie grupy polskiej, 
żądające od zjazdu praskiego, aby w 
interesie normalnego biegu prac kon* 
gresu zrezygnowano z wszelkiej rezo* 
lucji o charakterze politycznym, oraz

nach „Izwiestia11 posuwają się do 
wiele mówiącego twierdzenia, iż 
W Y D A R Z E N IA  C H IŃ SK IE  SĄ 
Z A P O W IE D Z IĄ  BURZY  R EW O

LU ĆY JN EJ N A D  A ZJĄ .
Nie mniej otwarcie w ypowiada się

„Prawda1' na temat zrewolucjonizo­
wania narodów azjatyckich. Sowiec* 
kie republiki środkowo=azjatyck,e 
zdaniem „Prawdy11 są „strażą przed­
nią ruchów rewolucyjnych. Czerwo* 
ny sztandar zatknięty w Azji Śród* 
kowej — pisze „Prawda11 — powie­
wa nad całą Azją11. Interesującym 
jest, że „Prawda1', która jest orga* 
nem nie tylko wszechzwiązkowej 
partii komunistycznej, lecz i Korni* 
tetu W ykonawczego Kominternu^ 
czyni cenne przyznanie się do inter­
wencji sowieckiej w Chinach. Pismo 
to  stwierdza, że
„C H IŃ C Z Y C Y  U C Z Y L I SIĘ 1

i żliwościach inwestycyjnych Centralne* 
go Okręgu.

Z nowych inwestycyj prywatnych, 
jakie mogą powstać na terenie COP 
w najbliższym czasie, należy wymienić 
przemysł szlifierski, który ma wielkie 
znaczenie dla robót szlifierskich. Roz* 
budowany jest w COP także przemysł 
metalowy, dalej wytwórnia elektrycz* 
nych pieców beztransformatorowych, 
używanych dla hartowania stali. Wy* 
twómię tę oparto na licencji wyna* 
lazku polskich inżynierów: obsługi* 
wać ona będzie polski przemysł stało* 
wy oraz cały kontyngent europejski, 
bowiem w Anglii powstaie również na 
zasadzie lincencji tego samego wyna* 
lazku wytwórnia dla W . Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych. Następnie na* 
leży wspomnieć o fabryce ligniny dla

z wszelkich wzmianek, któreby mogły 
wywołać niepożądane reakcje.

Jak wiadomo, jedyny delegat wło* 
ski na praski kongres Penclubów Ma* 
rinetti, który przybył do Pragi w so* 
botę, wyjechał stąd jeszcze przed roz* 
poczęciem obrad kongresu.

U C Z Ą  SIĘ U  N A R O D Ó W  ZSRR 
JA K  NALEŻY W A LCZY Ć  PRZE

C IW K O  IM PE R IA L IZ M O W I11.
Jest rzeczą ogólnie znaną, że za* 

równo w Moskwie, jak i w Taśzkien 
cie i na sowieckim Dalekim Wscho* 
dzie
IST N IE JĄ  SPECJALNE SZKOŁY 
IN ST R U K T O R Ó W  K O M U N I­
ST Y C ZN Y C H  D LA  N A R O D U  
W S C H O D U  A ZJA T Y CK IEG O . 
W  szkołach tych kształceni są przy* 
szli emisariusze Kominternu, mający 
zasilić szeregi już wysłanych na te* 
ren państw azjatyckich agitatorów 
rewolucji komunistycznej.
GŁOSY PRA SY SO W IECK IEJ 
na temat rewolucji komunistycznej 
w Azji są cennym dokumentem, o- 
świetlającym prawdziwe oblicze im* 
perializmu sowieckiego oraz jego 
wichrzenia w  krajach azjatyckich.

celów sanitarnych i opatrunkowych, 
oraz o projekcie przekształcenia jed* 
nej z fabryk obuwia gumowego w 
wielką mechaniczną fabrykę obuwia. 
Dalej rozbudowie ulegają również 
istniejące już w COP zakłady przemy* 
słowe. Rośnie również wydobycie su* 
rowców, znajdujących się w Central* 
nym Okręgu.

Jednocześnie ze stałym uprzemyslo* 
wianiem COP uwzględniane są po* 
trzeby społeczne nowo powstającego 
ośrodka przemysłowego. Na cele ro* 
botniczego budownictwa mieszkanio* 
wego ZUS przeznaczył 25 milionów 
zł. Dzięki tvm kredytom liczba osiedli 
robotniczych, istniejących przy po* 
szczególnych zakładach przemysło* 
wych, zostanie znacznie powiększona.

Stalowa Wola otrzyma w tym roku 
szpital i gimnazjum, którego otwarcie 
wyznaczono na dzień 3 września b. r.

Prezes Banku Polskiego 
w  Gdańsku

Warszawa, 1. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  tych dniach bawił w Gdańsku pre* 
zcs Banku Polskiego Władysław Byr* 
ka w towarzystwie dyr. Zygmunta 
Karpińskiego. Podczas tego pobytu 
prezes Byrka rewizytował preztsa 
Gdańskiego Banku Emisyjnego dr. 
Schaefera.
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M ięd zy ko b ie tam i nie m a ró żn ił id e o w y *

Marszałkowa Aleksandra Piłsudska
o roli współczesnej kobiety

W arszaw a, J. 7. (Tel. wł.) W czoraj 
W sali kolum now ej R ady M iejskiej, 
odbyło; się końcow e plenarne posiedzę 
n ie  pierw szego ogólno-polskiego Kon* 
g resu  Społeczno * Obywatelskiej Pra* 
cy Kobiet.

Posiedzenie otw orzyła p. M arszał­
kow a A leksandra Piłsudska, oddając 
przew odnictw o w  ręce p. Marii Matu* 
szewskiej, wiceprzewodniczącej Kom  
gresu. Pani M atuszew ska odczytała 
depesze gratulacyjne m ałżonki P . Pre* 
zydenta  R. P. p . M arii M ościckiej, 
p łk. W alerego Sławka, gen. Stachie* 
wieża, wicemin. Bobkowskiego, b. 
min. H ubickiego i M arii D ąbrow skiej.

M ów czyni zaproponow ała stworze* 
ńie perm anentnego kom itetu wyko* 
nawczego, k tó ryby  stw orzy! stałą pląs 
cówkę porozum ienia międzyorganiza- 
cyjńcgo oraz p ilnow ał realizacji postu* 
latów  i w niosków  Kongresu.

O gółem  uchw alono 201 w niosków  
kom isyjnych, 60 na posiedzeniach ple 
narnych i  6 w niosków  natu ry  idcolo* 
gicznej w ynikających, z referatu Han* 
n y  Póhoskiej.

Po przemówieniu dr Hanny Poho- 
gkiej głos zabrała p. Zygulska ze Lwo» 
wa, która złożyła hołd i podziękować 
nie Pani Marszałkowej Aleksandrze 
Piłsudskiej, iż przekonała wszystkie m 
czestniczkj - Kongresu i ogól kobiet o 
tej wielkiej prawdzie, że nie ma mię- 
dzy nimi różnić ideowych, a wszystkie 
dążenia w przyszłości zdolne są skupić 
w jednolitym wysiłku dla dobra pań* 
8twa. Następnie p. Matuszewska od* 
czytała list, k tóry nadszedł od polskie* 
go Komitetu Budowy Pomnika Mani 
Konopnickiej z apelem, aby organiza- 
cje kobiece stworzyły subkomitety w 
celu wprowadzenia w czyn budowy 
pomnika we Lwowie.

N a mównicę weszła pani Marsza!* 
kowa Aleksandra Piłsudska, przyjęta 
niemilknącymi oklaskami.

Na zakończenie obrad wysunęła kil­
ka suntetycznych wniosków, dają* 
cych skrót zagadnień przez Kongres 
poruszanych.

Szanujemy — mówiła pani Marsza!* 
kowa dawne tradycje i swe obowiązki, 
lecz kiedy dawniej rola kobiety ogra­
niczała się jedynie do roli matki, dziś 
kobieta ma jeszcze inne obowiązki na 
jeszcze innych placówkach. Wzywają 
ją do spełnienia obywatelskiego obo­
wiązku w stosunku do opuszczonych 
dzieci, by umożliwiła im danie należy­
tego, pełnowartościowego wychowania 
i uczyniła z nich dobrych obywateli.

lak prof. Bartel w parlamencie
p ro w a d z ił rozm ow y z „o s łam i

W arszaw a, 1. 7- (Teł. wł. 
K awiarnie w arszaw skie m iały n ielada 
sensację. W  środę podaw ano sobie 
„K urier C zerw ony”, przynoszący w ia­
dom ość o pojaw ieniu się sen. B artla 
w  parlamencie. W  notatce pt. „Senator 
Bartel w  parlam encie”, umieszczonej 
na  stron ie  pierw szej zaszły dwa tech­
niczne błędy: jeden zamiast Bartel 
w skutek  b raku  lite ry  „ t” w ydrukow a­
no  .Barel”, d rug i — znacznie gorszy,

Pogoda w dniu dzisiejszym
Po pogodnej i  chłodnej nocy w c ią ­

gu dnia pogoda słoneczna z przej­
ściowym wzrostem zachmurzenia ty ­
pu kłębiastego z lekką skłonnością 
do burz. Ciepło (temperatura w cią­
gu dnia około 25 stopni). Um iarko­
wany, poryw isty wiatr z kierunków 
zachodnich, górne ok. 55 km/godz. 
.Widzialność bardzo dobra.

Dalej zaznaczyła pani Marszałkowa, 
doniosłość kobiety w walce z nierzą* 
dem  ku wydźwignięciu kobiet z poni* 
żenią.

Przeszła następnie do poruszanego 
w obradach Kongresu zagadnienia 
warunków pracy kobiet: uprawnie* 
nia ich, celem usunięcia wyzysku ko 
biet pracujących. N adto  podkreśliła 
konieczność opieki nad młodociany­
mi i zapewnienie im możliwości J 
rozwoju pracy.

Omawiając prace komisji arty­
styczno-literackiej podkreśliła po­
wzięte przez nią uchwały o koniecz­
ności utrzymania kontaktu sztuki z 
życiem, i tu  wielka rolę może ode­
grać praca ze szkołami zawodowymi, 
zbliżająca jeszcze bardziej do życia. 
Staranna opieka nad silami wykwa* 
lifikowanymi, nad zdolnymi siłami, 
nie pozwoli, aby nieprzeciętne talen* 
ty  marniały.

Z  naciskiem podkreśliła p. M ar­
szałkowa rolę kobiety zarówno w 
czasie wojny jak i pokoju w służbie

Film sensacyjno - detektywny reż. genialnego M IC H A E L A  C U R  T I Z A

T A JE M N IC Z Y  P R Z E C IW N IK
W roli głównej wytworny mistrz sensacji W I L L I A M  P O W Ł L L

Udział tzynnika obwatekkiegg w onetnartwie karnym

Ministerstwo sprawiedliwości wyjaśnia
złośliwe kłam stwa prasy

W arszaw a, 1. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
M inisterstw o spraw iedliw ości nadesła* 
łó następujące w yjaśnienie do  prasy: 
„W  paru  pism ach ukazała się wiado* 
mość, jak o b y  w kom isji prawniczej 
Sejm u zarzucono rządow em u pro jek to  
wi ustaw y o  udziale czynnika obywa* 
telskiego w  orzecznictwie karnym , nie­
należyte opracow anie i  n iedbałą redak 
cję, wobec czego kom isja p ro jek t od? 
rzuciła i wezwała rząd  do  przedstawię 
n ia  jej na  jesieni now ego p ro jek tu  na* 
leżycie opracow anego. W  zw iązku z 
tymi wiadom ościam i M inisterstw o 
Spraw iedliw ości stw ierdza, że:

w toku obrad komisji prawniczej ża 
den z posłów ani bezpośrednio ani na­
wet pośrednio nie podniósł zarzutu, ja

1. r.) J gdyż w sku tek  b rak u  litery „p” wy- 
i , -J -  d rukow ano: „P rof. B arel prow adził 

bardzo  ożyw ione rozm ow y zarówno 
z senatoram i jak  i  osłami'*, zam iast 
naturaln ie  posłam i.

Dziś Kino

Casino ANONIMOWY KOCHANEK
W gl. rolach: JEAN ARTHUR. — EDWARD ARNOLD, — RAY MILLAND

Najnowsze ko- 
media  ̂_

Podczas piorunowej burzy 
zg in ę ło  4  osoby w  o lku sk im

Olkusz, 1. 7. (P A T ) N ad  Olkuszem 
i częścią olkuskiego przeszła ostatnio 
gw ałtow na burza z p iorunam i, pow o­
dując śm iertelne o fia ry  w śród łudzi i 
pożary.
_ W  Jangrocie p io run  zabił 58*letnie>

obrony państwa. Mówiła o donio­
słości współpracy kobiet w  życiu 
gospodarczym państwa, o koniecz­
ności wzmożenia zainteresowania ko 
biet pracami w  parlamentach i samo* 
rządach, przy czym dużą rolę powin 
na tu odgrywać prasa kobieca.

Kobiety muszą współpracować z 
organizacjami, a przede wszystkim 
muszą mieć wiarę we własne siły. 
M uszą zwiększyć ilość swych orga- 
nizacyj, aby wyrobić w kobiecie, wy 
sekie poczucie obywatelskie.

Pani Marszałkowa zaznaczyła, iż 
jakkolwiek dziwią się mężczyźni, że 
mimo równouprawnienia zwołujemy 
Kongres, to jednak zrzeszenie ko* 
biet jest konieczne, wobec faktu, że 
równouprawnienie nie jest zawsze 
przestrzegane w  prąktyce.

Po przemówieniu p. Marszałku*, 
wei. przyjętym gorącvmi oklaskami, 
p . M aria M atuszewska zakończyła 
obrady Kongresu, wyrażając nadzie­
je, że nawiązany kontakt zostanie na 
przyszłość w pełni utrzymany.

koby projekt rządowy był wadliwie 
opracowany lub niedbale zredagowa­
ny;

uchwały o odrzuceniu projektu rzą­
dowego komisja sejmowa nie powzię­
ła, ani nawet tego rodzaju wniosek nie 
był wogóle przedmiotem glosowania;

podobnie nie była powzięta ani wo- 
góle omawiana uchwala wzywająca 
rząd do przedstawienia w Izbie nowe­
go projektu należycie opracowanego;

wszystkie przytoczone powyżej wia. 
domości są zatem z gruntu nieprawdzi­
we i w całości sprzeczne z faktami;

jak wynika z dosłownego brzmienia 
i oczywistego sensu uchwały, powzię­
tej przez komisję prawniczą Sejmu, ko 
misja ta uważa, że krótki okres sesji 
nadzwyczajnej nie wystarczy jej do 
przedyskutowania projektu z taką 
gruntownością, jakiej wymaga meryto 
ryczna doniosłość i  złożoność zagad-

Klęski żyw iołow e  
w Japonii i Chinach

Tokio, 1. 7. (P A T ) W edług  ko ­
munikatu min. spraw wewnętrznych 
ostatnia klęska żywiołowa w  Japonii

go  Józefa Piątka. Skutk iem  przestra* 
szenia się uderzeniem  p io runa  zm arła . 
na  u d a r  serca 51=letnia Józefa Kalisz.

W  Sędziszowie zg in ę li, o d  uderzenia 
pioruna 16*letnia Jan ina Siskiewicz z 
Krzęcic i  4-letni Jan  M id ra  z P iołunek.

Brawo
panie naczeln iku!

Buczacz, 1. 7. (Tel. wł.) -Niezwy, 
kły objaw bohaterskiej pomocy wy­
darzył się w Jazłowcu, gdzie tonące­
mu w Strypie lekarzowi dr Kuszni- 
rowi pośpieszył z pomocą miejsco­
wy naczelnik poczty Górski, Jakkol 
wiek sytuacja, w  której znajdował 
się tonący dr Kusznir, była również 
i dla ratującego bardzo niebezpiecz­
na, Górski po długiej i uciążliwej 
walce z żywiołem zdołał tónącego 
uratować, jak się okazuje, naczelnik 
Górski uratował już życie k ilku  oso 
bom tonącym.

P a m i ę t a j
c o d z i e n n i e

o  F .  O .  It .

Z jazd  w ychow anków
uniwersytetu w Gaci
W arszaw a, 1. 7. (Tel. w ł. — j. r.) 

W  dw udniow ym  zjeździe wychowań* 
'k ó w  uniw ersy tetu  w iejskiego w  G a d ' 
i Szycach w ziął udział czołow y dzia* 
łącz PPS z Przem yśla dr.. Grossfeld- 
k tó ry  w ygłosi odczyt na tem at „Prawo 
jako  wychow aw ca". U czestn icy 'z ja ­
zdu  przyw itali prelegenta bardzo  ser­
decznie, CO oczywiście wyw ołało dość 
Ożywione kom entarze, poniew aż dr.. 
G rossfeld, działacz PPS, jest Żydem.

nień, będących przedmiotem - projek­
tu. . • ..................

Wobec tego komisja wypowiedziała 
opinię, iż byłoby bardziej celowe roz­
patrzyć rządowy projekt ustawy o  tu  
dziale czynnika obywatelskiego w  o- 
rzecznictwie karnym na najbliższej se­
sji zwyczajnej. Przychylając się do po­
wyższej bardzo jednomyślnej opinii' 
komisji sejmowej, minister sprawiedli­
wości wycofał prpjekt jedynie z pro­
gramu sesji nadzwyczajnej i zapowie*, 
dział wniesienie tego samego projektu 
na najbliższą sesję zwyczajną Izby.

Warszawa, 1. 7. (PAT.) P. Prezydent 
R. P. mianował posłem nadzwyczaj­
nym i ministrem pełnomocnym w .Ry­
dze p. Jerzego Kłopotowskiego, do­
tychczasowego charge d‘affaires R. P. 
w Rydze.

pochłonęła 120 ofiar ludzkich, kilka­
set osób zostało poranionych.

300 tysięcy domów zostało zala­
nych, 104 m osty zabrała woda. W e 
wszystkich częściach kra ju  Zanoto­
wano 107 w ypadków  obsunięcia się 
ziemi.

Klęską katastrofy żywiołowej zo­
stało przede wszystkim dotknięte 
Tokio.

TokiOj 1. 7. (P A T ) Pekiński ko­
respondent dziennika „N iszi Ńiszi” 
donosi, że tamy na rzece Żółtej zo­
stały zniszczone przez oddziały chiiT 
skie na wniosek i pod kierownict­
wem sowieckich doradców wojsko­
wych. Korespondent zaznacza, że 
marszałek Czang=Kai=Szek stwier­
dził niedawno ten fakt w  wywiadzie 
z korespondentami zagranicznymi
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prasa żydowska przepełniona jest 
żałobnymi wieściami i artykułami o 
tragicznej śmierci młodego Żyda 
Szlomy ben Josefa, straconego oneg* 
Jaj w Akko na mocy, wyroku an» 
gjelskich władz wojskowych.

Tło sprawy jest następujące:
W iększość społeczeństwa żydów* 

gkiego Palestyny w  odpowiedzi na 
terror arabski stanęła na stanowisku 
zachowania zimnej krwi i walki śród 
kami prawnymi. Mniejszość t. zw. 
rewizjonistów, wywiesiła sztandar 
odparcia terroru terrorem. Stracony 
Szloma ben Tosef należał do rewi* 
zjonistów. W espół z dwoma towa­
rzyszami oddał do przejeżdżającego 
autobusu arabskiego kilka, zresztą 
nieszkodliwych, strzałóv/ rewolwe* 
rowych, po czym zostali aresztowa* 
ni przez władze angielskie. Wpraw­
dzie ten demonstracyjny akt terroru 
ofiar w  ludziach nie pociągnął, jed'» 
nak na mocy ustawy, stanowiącej 
„że schwytany z bronią na terenie 
obszarów objętych arabską rewoltą 
ponosi śmierć" — Josef został stra­
cony.

W  osobie straconego słusznie wl» 
dzi całe społeczeństwo żydowskie 
męczennika narodowego. Fakt ten 
ma doniosłe i głębokie znacznie dla 
społeczeństwa żydowskiego, wyma­
ga przeto i z naszej strony baczniej* 
szej uwagi.

Akuratnie przed rokiem z okazji 
ogłoszenia projektu utworzenia nie* 
podległego państwa żydowskiego, 
pisaliśmy na łamach „Dziennika Pol 
skiego":

„Fakt powołania do życia państ* 
wa żydowskiego ma wielkie znacze­
nie i dla innych narodów, nie tylko 
żydów.

...Ale i  wewnątrz samego narodu 
żydowskiego narastała nowa rzeczy­
wistość w  formie dążenia do posia* 
dania własnego kąta na ziemi. Rea­
lizacja tego marzenia i fakt wzięcia 
przez żydów odpowiedzialności z& 
własne państwo, pozostanie nie bez 
wpływu na kształtowanie się psy* 
chiki nowych pokoleń żydowskich. 
Żyd osiadły we własnym państwie, 
żyd administrujący tym państwem 1 
służący w  narodowej armii żydów® 
skiej, a żyd szukający przytułku , u 
obcych — to będą niewątpliwie dwa 
różne typy. I ten fakt, wymagający 
zresztą długiego okresu czasu, bę« 
dzie miał doniosłe znaczenie spo­
łeczne i kulturalne w życiu między* 
narodowym. Chodzi o to, by ten 
proces przemienienia żyda nieodpo* 
wiedzialnego za dany ustrój państ­
wowy, w  żyda państwowo odpo*

N O W I

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  B1EŻĘCA 
CIEPŁA 1 ZIMNA WODA. — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .— 
OBSZERNY HALL -  CEMY UMIARKOWANE 

U W A G A ! Nowy numer telefonu
1 0 4 -9 0

wiedzialnego — zatoczył możliwie 
szerokie kręgi".
Ostatnia tragedia żydowska w  A k ­

ko jest dowodem, że istotnie w psy* 
chice żydostwa palestyńskiego, ży­
dostwa osiadłego we własnej oj czy* 
źnie, zaszły już głębokie przemiany 
psychiczne. W  obronie państwa 
własnego, w walce o jego egzysten* 
cję młody żyd świadomie i na zimno 
decyduje się na odruch protestu, za 
który wie, że go spotka śmierć.

Z komedii wyborczej w Z S S R

Kres kariery polityczne]
prezydenta sowieckiej

M oskwa, 1. 7. (PA T ) Rezultaty wy* 
bo rów  do  najwyższej rad y  republiki 
sowieckiej przedstaw iają się:

U praw nionych do glosow ania było 
60,368.838, z czego wzięło udział w  gło 
sow aniu 99,3 proc. W szyscy oddali 
glosy na wyznaczonych kandydatów . 
73.225 kartek uznano za nieważne, a 
na 320.496 kartkach w yborczych były 
wykreślone nazw iska kandydatów , 
czyli że tyle osób  głosowało przeciw. 
O G Ó ŁEM  W Y B R A N O  727 DEPU* 
T O W A N Y C H , W  CZY M  568 KO* 
M U N IST Ó W  I 159 T . Z W . BEZ* 

PA R TY JN Y C H .
Liczba w ybranych kobiet wynosi 

157.
N A  U KRAINIE G Ł O SO W A Ł O  99,9 
PROCENT U P R A W N IO N Y C H  DO  

G Ł O SO W A N IA .
Liczba głosów oddanych na wyzna* 

czonych kandydatów  w ynosi 99,55 
procent.

P ietrowskij, przewodniczący central

3536

W dwudziestolecie bitwy kaniowskiej

Pułk Strzelców Murmańskich 
spadkobiercą chwały lwów północy

W arszawa, 1. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Decyzją W odza Naczelnego pom orski 
pu łk  piechoty, k tórego sztandar nosi 
w ojskow ą odznakę M urm ańczyków 
K rzyż Północy — otrzym ał nazwę Pul 
k u  Strzelców M urm ańskich.

W spólną uroczystość 20*lecia Mur* 
m anu przełożono z lipca na dzień świę 
ta  pułkowego, k tóre  odbędzie się w 
G rudziądzu  w  dniu 11 września b . r . 
W  czasie w spólnej uroczystości po* 
święcony zostanie sztandar Zw iązku 
M urm ańczyków. 20»lecie rozpoczęcia

W spóln ik  Konow alca —  B aranow ski 
p rzyzna ł sio, że  ie s t szp ieg iem

Haga, 1. 7, (P A T ) W  w yniku pro* j 
cesu, wytoczonego w spólnikow i za* 
m ordowanego 25 maja w  R otterdam ie 
Konowalca — Jarosław ow i Baranów* 
skiem u, alias Borze, sędzia policyjny 
R otterdam u dr. Brongers skazał Bara* 
now skiego na dwa miesiące więzienia 
za nielegalne przekroczenie granicy na 
m ocy fałszywego na.szportu i  fałszv*

ź r c f c f o & r s & o  w  / I f d k o
Własna ojczyzna i perspektywa wła 
snej państwowości zapuszczają co­
raz głębiej swe korzenie w duszy 
ludzi do niedawna bezdomnych i 
zwalczających państwowości naro* 
dów, wśród których osiadali. Ze 
śmiercią terrorysty żydowskiego po* 
wstaje wśród żydów symbol ofiar­
nej walki, który musi oddziałać 
przekształcająco na pokolenie, pra­
cujące w Palestynie.

Grób Szlomy ben Josefa, spoczy*

nego kom itetu wykonawczego Ukra* 
iny, n ie  został w ybrany, co zdaje się 
potw ierdzać pogłoskę o końcu jego 
kariery  politycznej. W ed ług  pogłosek 
dotychczas niespraw dzonych 
P IETR O W SK IJ ZOSTAŁ A R ESZTO .

W A N Y
w czasie kampanii w yborczej. Przy­
pom nieć należy, że P ietrow skij poza 
stanowiskiem  prezydenta republiki 
U kra iny  b y ł zastępcą przewodniczące* 
go prezydium  najwyższej rad y  ZSRR 
Kalinina.

N A  B IA ŁO R U SI G Ł O SO W A Ł O  
99,65 PR O C E N T

upraw nionych do glosowania. Liczba 
głosów  oddanych na  wyznaczonych 
kandydatów  w ynosi 99,19 procent. 
W  M ińsku frekwencja glosujących 
w ynosiła cale 100 procent. W ołkow , 
sekretarz centralnego kom itetu partyj* 
nego Białorusi, nie został w ybrany. 
W edle pogłosek

polskiej akcji wojskowej na  M umia* 
nie, w  Archangielsku i R osji północ* 
nej przypada na pierwsze d n i lipca br.

Przed  laty  20»tu z końcem  czerwca i 
początkiem  lipca 1918 r.  p o  bitw ie ka« 
niow skiej i  rozwiązaniu I*go K orpusu 
W ojskow ego, akcja po lska na Wscho* 

| dzie znalazła się w  najtrudniejszej sy= 
tuacji, gdyż z jednej strony  miała od 
Zachodu napór armii państw  central* 
nych, a z  drugiej chaos początków  re* 
w olucji bolszewickiej. Porozum ienie 
k ierow ników  akcji w ojskow ej j  poli*

wej fotografii. R ozpraw a wykazała, 
że B aranow ski posiadał w pierw  pasz* 
po rt nansenowski, następnie  uzyskał 
o d  niejakiego s tudenta  czeskiego na* 
zwiskiem Bera paszport, za którym  
wyjechał do H olandii. N a  zapytanie 
sędziego Brongersa, czym się zajmuje, 
odpow iedział Baranowski: że jest 
szpiegiem.

wającego na wyniosłym wzgórzu 
ziemi palestyńskiej,, stanie się nie* 
wątpliwie nowym, bodajże najwznio 
ślejszym łącznikiem mas żydostwa 
światowego z ideą niepodległego pań 
stwa żydowskiego. Pamięć o jego bo 
haterskim poświęceniu stanie się 
bodźcem przyspieszającym realizację 
własnego dzieła państwowego, które 
oby jak najszybciej objęło całość 
narodu żydowskiego.

St. Stars.

Ukrainy
W O Ł K O W  JEST A R E S Z T O W A N Y

Sekretarzem  centralnego kom itetu  
partyjnego jest obecnie Ponom arenko, 
k tó ry  został w ybrany  deputow anym  
do najwyższej rady  Białorusi.

N a  B iałorusi z kandydatów  przeszli 
wszyscy członkowie po litbiura, z wy« 
jątkicm  K osiora i  C zubara. C o  do  Ko* 
siora nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
został on  aresztow any, a co się tyczy 
C zubara, to  spraw a nie przedstaw ia 
się jasno, gdyż w  czasie w yborów  był 
w kilku  miejscowościach w ybrany  na 
członka honorow ego prezydium  kon* 
ferencji partyjnej.

Zarów no Pietrow skij, jak  C zu b ar i 
K osior

O D G R Y W A L I K IE R O W N IC Z Ą
R O LE W  Ż Y C IU  POLITYCZ* 

N Y M  U K R A IN Y .
C zubar pełnił funkcję przewodni* 

cząęego rad y  kom isarzy ludow ych 
U krainy, a Kosior do  czasu w yboru 
jego w  styczniu na zastępcę przewód* 
niczącego rad y  kom isarzy ludow ych 
ZSR R  był sekretarzem  centralnego 
kom itetu partii U krainy . Jednoczesne 
zniknięcie z w idow ni politycznej 3*ch 
działaczy U kra iny  nasuw a przypusz* 
csenie, iż sprzyjali oni narodow em u 
ruchow i ukraińskiem u, czyli wedle 
term inologii urzędow ej burżuazyjno* 
nacjonalistycznemu.

tycznej, a mianowicie reprezentantów  
K omendy Naczelnej P O W , gen. Hal* 
lera i Kola M iędzypartyjnego nakaza* 
ło  wówczas żołnierzom korpusów  
wschodnich II . B rygady Karpackiej 
o raz innych zw iązków  wojskowych 
przedarcia się drogą z K ijow a na 
M urm an celem w yjazdu do Francji, 
by  zasilić kadram i szarego żołnierza 
arm ię po lską we Francji.

Szereg w ysokich odznaczeń fran* 
cuskich i angielskich otrzymali żołnie* 
rze murmańscy, k tórych naczelny do* 
wódca w ojsk alianckich w  piśmie, wy* 
stosowanym  do M arszałka Piłsudskie* 
go i w  rozkazie żołnierskim nazwał 
„lwami północy*1.

PRZYPO M INAM Y
ż e  c o d z ie n n ie

zam aw iać m ożna

DZIENNIK POLSKI
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Rozmowy o sprawach narodowościowych

Przedstawiciele Polaków zaolzańskich
przedłożyli postulaty mniejszości polskiej prem. Hodży

P rag a , 30. 6 . (P A T ) D o n o szą  
t  P rag i : D n ia  29 hm . o go d z . 10 ran o  
d r. H o d ża  p rzy ją ł posła  po lsk ieg o  
n a  se jm  p rask i, d r W o lfa , k tó ry  
w ręczył prem ierow i ośw iadczenie  
K o m ite tu  .porozum iew aw czego s tron  
nictw  polsk ich . W  ośw iadczeniu  ty m  
p o d an e  są p o g lą d y  i  ż ądan ia  tego  
K o m ite tu  w  sp raw ie  załatw ien ia  za* 
gadn ień  n a rodow ośc iow ych  z punk* 
tu  w idze'nla m niejszości po lsk ie j w 
C zechosłow acji.

O  godz. 11 przy jął prem ier przed* 
stawicieli partii węgierskiej. Prem ier 
zażądał od  węgierskich delegatów 
skonkretyzow ania pewnych zasad, za* 
wartych w  m emoriale węgierskim, u* 
przednio przedłożonym  prezydium  
rady  ministrów. Przedstawcie!e mniej*

Prez. Lebrun udaje się 
do Am eryki

N ow y Jork , 30. 6. (PA T ). Komitet 
zarządzający przyszłorocznej WySta* 
wy now ojorskiej kom unikuje, że prę* 
zydent Francji, I.cbrun, obieca! przy* 
być w raz z m ałżonką do  N ow ego Jor* 
ku  na tę wystawę.

Echa w ie lk ie j
afery szpiegowskiej
N o w y  Jo rk , 30. 6. (P A T )  G e n e ­

ra lny  p ro k u ra to r  federalny , L am ar 
H a rd y , k tó ry  o sta tn io  z likw idow ał 
w ielką aferę szp iegow ską  na  teren ie 
S tanów  Z jednoczonych , zakom uni*  
kc.wał przedstaw icielom  p rasy , iż 
od jeżdża  ju tro  na  p ok ładz ie  „N or*  
lhend ie"  do' E u ro p y , gdzie zam ierza 
kon ty n u o w ać  śledz tw o  w  tej wie!* 
kicj aferze.

f ł Silna flo ta  w o jen n a  ■■ to  bezpieczeństwo Polski"
Uroczyste zakończenie „Dni Morza"

D nia 29 |W arszawa, 30. 6. (PA T), 
am. w  stolicy i w całym k ra ju  odbyło 
Się szereg uroczystości z okazji zakoń* 
cienia „D ni M orza''.

W  W arszaw ie o godz. 10*tej rano 
na placu M arszalka Piłsudskiego od* 
było się wielkie zgrom adzenie obywa* 
telskie. D o zgrom adzonych wygłosił 
przemówienie prezes stoi. Okręgu Li* 
gi M orskiej i Kolonialnej, Kamiński, 
mówiąc m. in.- „M usimy rozwinąć i 
pogłębić nasze stosunki handlow e po  
przez uprzem ysłowienie kraju  w imię 
podniesienia jego obronności, przez 
wzmożenie d ob roby tu  ludności, po 
prsez organizację naszych, miast. Dą* 
żymy do  kolonii polskich. Chccmy sil 
nej flo ty  wojennej; chcemy surowców 
i chcemy kolonij.

Za dobre świadectwo
APARATY FOTOGRAFICZNE JUŻ OD ZŁ, 12 50

można otrzymać w największym w Małopolsce magazynie

aparatów i przyborów fotograficznych 5490

J A N  B U J A K  
F o t o - R i n o  - P r o j e k c j a

L W Ó W .  U L .  K O P E R N IK A  4  
t e l .  2 1 8 - 3 4

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e  = s = s s s = = > -  ■■ . - =  D o g o d n e  w a r u n k i  a p l e t

szóści węgierskiej poinform owali pre* 
mi era o aktualnych zagadnieniach wę* 
gierskich w  Czecho*Słowacii.

O  godz. 12 p rzy jął prem ier polskie, 
go członka m oraw sko.śląskiego przed* 
stawiciełstwa krajow ego K arola Jun* 
ga, k tó ry  przedstaw ił prem ierow i po* 
trzeby ludu polskiego przede wszyst* 
kim  z punktu w idzenia kulturalnego 
i  gospodarczego. Dzisiejsze konferen*

Szef Sztabu Głównego gen. Stachiewicz 
przybył do Estonii

Tallin, 50. 6. (PA T ). \V e  Środę o 
godz. 9.30 rano przybył do Tallina 
szef sztabu generalnego Polski generał 
Stachiewicz w  towazrystw ić pułk. Jar 
klicza i rtm. H órocha. N a  dworcu W 
Tallinie generała oczekiwał szef sztabu 
generał. Fstónii gen. Rcek. kom endant 
garnizonu pułk. Jarw er, gencralicja

Zaprzeczenia prasy n iem ieckiej
o rzekomym wrzeniu w b. Austrii

Berlin, 30. 6. (PA T). W  związku 
z kam pahią antyniem iecką niektórych 
dzienników  zagranicznych, utrzymują* 
cych, że w A ustrii panuje stan wrze* 
nia, prasa niemiecka w najbardziej 
gwałtowny sposób  i w  obszernych ar* 
tykulach p iętnuje nagonkę prasy mię* 
dzynarodow ej.

N astępnie z placu M arszałka Pił* 
sudskiego w yruszył kilkunastotysięcz* 
ny pochód. N iesiono transparenty 2 
napisam i: , ,Silna flota w ojenna — to 
bezpieczeństwo Polski", „Żądam y ko* 
lonii dla Polski"- itp.

O  godz. 12 n a  wybrzeżu Kościusz* 
kow skiin odbyło  się uroczyste nabo* 
żeństwo połowę, które odpraw ił ks. 
kanonik Żelazłówski, wygłaszając na* 
stępnie okolicznościowe kazanie. Po 
obu stronach ołtarza ustaw iły  się pól* 
kołem poczty sztandarow e. W  pier* 
wszym rzędzie krzeseł zasiadł przed* 
stawiciel rządu p. M inister przemysłu 
i handlu Roman z przedstawicielami 
władz cywilnych i w ojskow ych oraz 
I.igi M orskiej i Kolonialnej.

Po mszy św. z trybuny  wygłosił 
przemówienie wiceprezes I.. M. K.

cje prem iera w  sprawach narodowo* 
ściowych zakończone zostały rozmo* 
wą z przedstawicielami niemieckiej 
partii socjaldem okratycznej. Rozmo* 
wy te prem ier będzie prow adził jesz* 
cze ju tro . W  ramach rokow ań z przed 
stawicielami poszczególnych partyj 
m niejszościowych przyjm ie prem ier 
również przedstawicieli wszystkich o* 
pozycyjnych grup parlam entarnych.

estońska oraz poselstwo polskie in 
corpore z min. Przesmyckim na czele. 
Kom pania piechoty z rok iestrą  oddala 
hóńOry wojskowe.

O  godz. 11 generał złożył oficjalne 
w izyty u szefa sztabu generalnego, na* 
czelnego w odza gen. Laidonera, mini* 
stra wojny gen. Lilia, prem iera Een*

Pragnąc dowieść dziennikarzom  za* 
granicznym  bezpodstaw ność tych po* 
głosek, mińistćrStwo p ropagandy Rse* 
Szy zaprosi dziś na trzy  dni do Wie* 
dnia szereg w ybitniejszych korespoń* 
dentów  zagranicznych w  Berlinie.

dyr. F. Rostkow ski, k tó ry  omawiając 
m. iń. dorobek  Polski na  m orzu, 
stw ierdził konieczność dalszego wżro* 
stu  polskiej siły zbrojnej na morzu 
oraz rozbudow y flo ty  handlow ej.

N astępnie odbyła się w zdłuż wy* 
hrzeża Kościuszkowskiego defilada 
flotylli wiślanej i stołecznych klubów  
wioślarskich, którą  przy jął ze statku 
„Kościuszko" p. m inister przem ysłu 
i hand lu  Roman.

Uroczyste zamknięcie 
Krajowej W ystawy Lotniczej

W  dniu w czorajszym odbyło  się u* | ców Lotniczych, Z akładów  i Wytwór-
roczyste zamknięcie K rajowej W y sta ­
wy Lotniczćj w e Lwowie. D o wystaw* 
ców, zgrom adzonych w  sali teprezen* 
tacyjnej Pałacu Sztuki przem ów ił im. 
Z arządu Lwowskiego O kręgu  W ojew . 
LO PP i Kom itetu O rganizacyjnego 
Prćzes Okręgu D yr. Kolei Gfósser, 
k tó ry  pow iedział m. in..- Pragnę se r­
decznie i gorąco podziękow ać wszyst* 
kim, k tó rzy  w  jakikolw iek ? sposób 
przyczynili się do  realizacji tego wiel* 
Idego  przedsięwzięcia. Pragnę raz je* 
śzcze gorąco podziękow ać W ysokim  
Protektorom  W ystaw y P. Prezydento* 
wi R zplitej Prof. Ignacemu Mościckie* 
mu, P . M arszalkowi Edw ardow i Smi* 
glemu*Rydzowi, C złonkom  Komitetu 
H ortorow ego Organizacyjftego i W y* 
konawczego Oraz K ierownictwu Wy* 
staw y. W ierzę głęboko, że K rajow a 
W ystaw a Lotnicza spełniła swoje za* 
danie. Tern serdeczniej więc i Silniej 
podkreślić muszę zasługi W ystaw ców  
jak  Z rzeszenia Polskich Przemysłów#

Wicepretn. MsfitowiRi
v! Gdyni

Gdynia, 30. ó. (PAT). Dn. 29 bm. w gQ, 
dżinach rannych przybył 'do • Gdyni wtcee 
premier i minister skarbu Eugeniusz Kwia* 
kówski. P. wicepremier wziął udział w UrJl 
czybtościach Dni morza. Nocnym pacią. 
giem p. wicepremier odjechał do War,

AudieiKiaamizGliigDSzmkngg 
u Muss®linieso

Rzym, 30. 6. (PA T ). W  . dniu wezo» 
rajszym szef rządu M ussołini przyjął 
w  pałacu weneckim am basadora R. P, 
przy K w irynale Wieńiawę*Dlugo( 
szewskiego, z k tórym  odbył rozmowę 
utrzym aną w  serdecznym tonie.

paalu i m instra spr. zagr. Seltera.
O  godz. 13 odbyło się śniadanie. w) 

dane na cześć gen. StachiewiCza przei 
gen. Recka. Generałow ie Reek i Sta* 
chiewicz wym ienili kró tk ie  toasty, u» 
trzym ane w  nadzwyczaj serdecznym 
tonie.

O godz. 17 p. generał z towarzyszą* 
cymi m u osobami uda ł się do  pod* 
miejskiej letniej rezydencji generała 
Laidonera w  miejscowości .Wiimsy. 
gdzie odbyło  się popołudniu  przy­
jęcie.

Rząd b ry ty jsk i 
in terw eniu je  u Mussoliniego

Londyn, 30. 6. (PAT.) Korespondent 
Reutera w Rzym ie donosij że w rzym 
skich kolach półurzędow ych komuni* 
kat ogłoszony po  rozm owie ambasa* 
dora W . B rytanii P ertha z ministrem 
C iano jest n ao g ó f kom entow any w 
ten sposób, iż am basador W . Brytanii 
wręczy! hr. C iano pism o Chamberlai* 
na, k tó ry  zwraca się do  Mussoliniego 
o użycie swego w pływ u d la  położenia 
kresu bom bardow aniu  statków  angiel 
skich przez lo tn ików  powstańczych. 
B om bardow ania  zaś oburzają angiel* 
ską opinię publiczną i nje pózóstają 
bez w pływ u na  spraw ę zbliżenia W. 
Brytanii i W łoch.

M.exico C ity , 30. 6. (P A T .) W  nobli 
żu San Luis w ydarzyła się katastrofa 
kolejowa. W ed ług  pierwszych donis* 
sień w  katastrofie  tej zginęło 20 osób 
a ,32 odniosło rany. Dotychczasowe rr. 
zultaty  śledztw a zdają się wskazywać, 
że w y k o le jc ie  pociągu nastąpiło  ńa 
skutek rozkręcenia szyn

zrzeszonych, Insty tu tów  f 
kow ych i badawczych, Okręgów  Wój. 
i Kolej L O P r ,  A eroklubów  Stowarzy* 
szeń zawodowych, konstruk torów , ar* 
tystów, m alarzy, firm  n ie  zrzeszonych 
i młodzieży. Pobudką naszego działa­
nia było ukochanie lotnictw a i. ci»{c 
służenia N ajjaśniejszej Rzeczypośpoli* 
tej. Dając w yraz wysokiem u zrozutfii: 
nui, jakiegośm y doznali przy tej wiek 
kiej imprezie zam ykam  K rajow ą Wy* 
stawę Lotniczą.

Zgon b. generała ukraińskiego
Jak donosi prasa ruska wczoraj 

tj. 29 bm. około godz. 10 umarł w 
szpitalu im. Szeptyckiego we Lwowie 
gen. M. Tarnaw ski, w swoim czasie 
naczelny wód* t. zw. ukr. halickiej ar­
mii. W  r. 1919 byl dow ódcą ukr. kór* 
pusu oblęgającego Lw ów



Mi. 178 „DZIENNIK POLSKI" piątek, 1 lipc* 1938 r. Str. 5

I. Międzyokręgowe zawody strzeleckie
o mistrzostwo VI. 0. K. w e Lwowie

W  dniach  od' 25—29 czerwca b. r. 
odbyły się w e Lwowie I. M iędzynaro 
dow e zaw ody strzeleckie o mistrzo* 
stwo V I. O kręgu  K orpusu, zorganizo* 
wane przez Kom endę V I. O kr. Z . S. 
przy w ybitnej pom ocy p. pułk. Bittne* 
ra. D o zaw odów  stanęło około  200 za* 
w odników  z terenów  okręgów  PZSS. 
lw ow skiego, stanisław ow skiego i  tar* 
nopolskiego.

M istrzostw a w  poszczególnych kon* 
kurencjach zdobyli:

K b 3 — karab in  wojsk, polski, z 3 
postaw  d o  tarczy na  300 m .: 1) strze . 
lec Semp W K S G ródek  Jag., 451 pkt. 
na 600 m ożl., 2) mjr. K irkin 443 pkt., 
3) D u k a t p lu t. 418 pkt. Zespołow o: 1) 
W KS G ró d ek  Jagiell. I. 1269 pkt. 2)

. W KS C zarn i 1217 pkt.
Kb 3 — kar. w ojsk, polski do  sylwe* 

tek  na 300 i 200 m.: 1) sierż. D u k a t 28 
pkt. na  40 możl., 2) st. sierż. Szymon 
n iak 27 p k t., 3) strzel. Sas 26 pkt. Ze* 
społow o; 1) W K S G ródek  Jag. I. 72 
pkt-

Kb 1 —  plus Kb 3 po lsk i: strzelec 
Sęp 468 p k t. na 640 możl., 2) m jr. Kir* 
kin 450 pkt., 3) sierż. D u k a t 446 pkt. — 
Zespołow o: 1) G ró d ek  Jag. I. 1341 
pkt., 2) W C K S  C zarni 1265 pkt.

K b 1 — angielski: 1) H a jd u k  Zbi* 
gniew A Z S  Lw ów  20 pkt., 2) Góra* 
now ski P P W  PA ST 17 pkt., 3) Czor* 
nij przód. P. P. 17 pk t. Zespołow o: 1) 
A ZS 41 p k t., 2) P P W  PA ST 4 l pkt., 
3) PKS Lw ów  36 pkt.

Kb 1 p lu s  K b 3 angielski: 1) st. sier. 
Szym oniak 438 pkt., 2) por. Stańczew* 
ski 418 p k t. Z espołow o: 1) W KS Gró* 
dek Jag. 1252 pkt., 2) A Z S  998 pkt., 
3) PKS Stanisław ów  916 pkt.

, Pw  1 — pisto let w ojskow y do tar* 
czy na 20 m .: 1) M igas PPW  Lwów 178 
pkt. na  200 możl. — w ynik  lepszy o 1 
pkt, od  rek o rd u  Polski, 2) H a jd u k  St. 
A ZS 173 pkt., 3) por. Stańczewski 168 
pkt. W  g rupie  kobiet: 1) Blachowa: P. 
P. W . Lw ów  151 pkt. Zespołow o: 1) 
W KS G ró d ek . Jag. 469 pkt., 2) AZS 
462 pkt., 3) P P W  Lwów 443.

Pw  3 — pisto let w ojskow y do  syl* 
w etek: 1) m jr. K irkin, 2) st. sierż. Szy* 
m oniak, 3) po r. Stańczewski, wszyscy 
z W KS G ró d ek  Jag., 4) red. M ajewski 
(Pogoń) — w szyscy po  50 p k t. na  mo* 
żliwych 50 — p o  rozgrywce. Zespoło* 
wo: 1) W K S  G ró d ek  Jag. 130 pkt., 2) 
PPW  Lwów, 125, 3) A Z S  116 pkt.

Pw  1 p lus  P w  3: l)  po r. Stańczewski 
218 pkt., Pfcifer P P W  Stanisławów 
217 pkt., 3) M igas P P W  Lwów 213. — 
Z espołow o:7 1) W K S G ró d ek  Jagiell. 
599 pkt., 2) A Z S  Lwów 572 pkt., 3) 
P P W  Lw ów  568 pkt.

Kbks 1 — karab inek  m ałokal. do* 
wolny z postaw : i)  Sulew ski AZS 
1101 pkt. n a  1200 możl., 2) d r  Zaturski 
KSZS Lw ów  1066 pkt., 3) M igas PPW  
1041 pkt. Z esp .: 1) A Z S  3125 pkt., 2) 
PPW  Lw ów  2980 pkt., 3) KSZS Lwów 
2815 p k t

Kbks 4 — karab inek  m ałokal. kraj o* 
w y z otw . przyrz . cel.: 1) Sulewski 

.. AZS 1030 p k t. na 1200, 2) H ajduk  Zb.
1022 pkt., 3) d r Z atursk i 999. Zesp.: 

. 1) AZS 3050 pkt., 2) W C K S Rewera 
2681 pkt., 3) PKS Stanisław ów  2465

. pkt.
Pd 1 — pisto let dow olny d o  tarczy:

Gąsowski lepszy od Kucharskiego
W  dniach 28 i 29 odbyły się w  Jarosławiu 

• a  miejscowym stadionie lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręgu pań, nadto rozegrano 
zawody panów  przy udziale kilku czoło­
wych zawodników  z innych ośrodków  poi* 
Skich.

Wyniki szczegółowe przedstawiają się na3 
s-?Pująco:

Panic: skok w  dal: 1) Batiuków na (AZS) 
4.60, 2) H ornsteinów na (Has.) 4.56, 3) Kre* 
werówna (AZS) 4.4S, 200 m.: 1) Hornstci* 

' nówna 29:7, 2) W ójcicka (AZS) 32:2, 60 
’p-: 1) Batiuków na (AZS) 8, 2) Krcmerów- 
?a (AZS) 8:1, dysk : 1) Batiukówna (AZS) 
N.48, 2) K lyskówna 26.35, sztafet* 4 x  100

1) M igas P P W  491 na 600 możl., 2) 
Pfeifer PPW  Stanisław ów  474, 3) H ajs 
d u k  Zb. A Z S  474. Zespół. A ZS 1386 
pkt., 2) P P W  Lwów 1337 pkt.

Pd 3 — p isto let m ałokal. sylwetko* 
w y : 1) red. M ajew ski W ito ld . Pogoń, 
Lwów 46 pkt. n a  54 możli., 2) plut. 
M arkiewicz W C K S  C zarni 46 pkt., 
3)Klus PPW , Lwów 44 pkt. Zespoło* 
w o: 1) P P W  Lwów 123 pkta., 2) W K S

Wielka p o sezo n o w a  sp rze d a ż 
F E M I N  A “P ŁA S ZC ZY , KOSTIUMÓW, 

i SUKIEŃ DAMSKICH we firmie 99  J
Lwów, plac H A L IC K I  12a, I. p. (róg ulicy Batorego) Płaszcze ang. cena norm. zl. 45'—, 55'—, 70 — obecnie 28'—, 40'—, 45'— Płaszcze franc. „Boucle“ wysórt. cena norm. zł. 75'— — obecnie zł. 18'— Suknie wełniane od zł. 15'—, kwieciste wysort. zł. 45 — obecnie zł. 10'—12'—, 15—, 20'— 3418

Próba szybkości jazdy górskiej na Równicy
Na czwartym etapie międzynar. raidu Automobilklubu Polski

Katowice, 30. 6. (PA T ). O  północy 
z w torku  na  środę rozpoczął się cżwar 
ty  etap 11 międz. ra idu  Automobil* 
k lubu  Polski na trasie Z akopane— 
Równica—W arszaw a (626 km ).

Pierwsza grupa 19 kierowców wy* 
startow ała o  północy, druga grupa 19 
kierow ców  o godz. 2 nad  ranem, trze* 
cia grupa 18 kierow ców  o g. 4 rano.

O dcinek drogi Z akopane—Sucha— 
Żywiec—Polana (Rów nica), wynoszą* 
cy — 189 km  znajduje  się w  stanic o* 
kropnym  — szosa rozbita, n ie  repero* 
w ana zupełnie od  wielu lat. N ad to  
liczne, żle zrobione krzyw izny utru* 
dniały  bardzo jazdę, zwłaszcza nocą; 
ta k  że pow ażna część w ozów  naw et 
najsilniejszych szła z przeciętną około 
55—60 km, pozostaw iając nadrobienie 
czasu na  odcinku znacznie gładszym : 
Równica—Katowice — R adom —War*

Z  Zakopanego ogółem wystartowa* 
ło  56 sam ochodów. N a  próbę szybko* 
ści górskiej nie p rzyby ł nr. 1 — Buick 
p. Spornego, k tó ry  m iał defek t reso* 
rów  oraz nr. 54 „Łazik" kp t. W . Po*

Jędrzejow ska w y e lim in o w an a
Polka została pokonana

Londyn, 30. 6. W e wtorek Tędrze* 
jowska poniosła w W imbledonie 
w  ćwierćfinale rozgrywek teniso­
wych o mistrzostwo świata dotkliwą 
porażkę z Amerykanką Helen Ja* 
cobs i skutkiem tej porażki została 
wyelimowana z dalszych rozgrywek.

Amerykanka wygrała bez więk* 
szego wysiłku w dwóch setach 6:2 
6:3. Polka grała słabo, jakby z góry 
rezygnując z walki. W  drugim Pol* 
ka poprawiła się i początkowo to ­
czyła się równa walka 1:1 2:2, u 
przez krótki czas prowadziła nawet 
3:2. Amerykanka wyrównała, a po*

m.: 1) AZS 59:3, 2) Strzelec—Przeworsk 
62:3, sztafeta 4 x  200 m.: 1) AZS 2:10:3, 
2) Pancerni—Żuraw ica, skok w  zwyż: I) 
Kremcrówna 1:35, 2) Batiukówna 1.50, skok 
w dal x miejsca: 1) Krcmerówna 2:22:5, 2) 
Batiukówna 2.15, 800 m.: 1) Hornsteinówna 
2:36:7, 2) Tachlińska, oszczep: 1) Batiukó* 
w na 23.60, 2)_Klisków na 18.56, 100 m.: 1) 
Batiukówna 13:2, 2) H ornsteinów na 13:9.

Panowie; 5000 m. 1) Soldan (Crac.) 
16:08, 2) Flis (AZS) 16:25:5, sztafeta 4 x  100 
m . 1) A ZS 44;S, 2) D rużyna kombinowana 
44:9, 110 m . przez plo tk i: 1) H aspel (AZS) 
15:2. 400 m.: 1) G ąsowski 50:1, 2) Kuchar« ski 52.:2, 400 m. przez p ło tk i: 1) Niemiec

G ródek  119 pkt., 3) A Z S  112 pkt.
P d  * plus P d  3: 1) M igas 532 pkt., 

2) Pfeifer 51 pkt., 3) H a jd u k  Zb 511. 
Z.esp.: 1) A ZS 1498, 2) P P W  Lwów 
1460.

Pd 4 — pistolet sylw etkow y: 1) st. 
sierż. K oszykowski W C K S C zarni 20 
traf. 195 p k t na 200 możl, 2) H ływ a 
P P W  20/186, 3) mjr. K irkin 20/185.

Podczas zawodów zdoby to  29 od*

żerskiego, nad to  T atra  p . Borowika 
nr. 6 przyszła z nadw erężonym i silni* 
kami, w skutek  czego odbyła próbę 
Szybkości w  tempie „spacerowym ", 
czekając następnie z kontynuow aniem  
jazdy  : aż do czasu jazdy  drugiej 
grupy.
• Poza tynv w wozie zaw odnika nie* 
mieckiego p. Schewendera (nr. 31 
F o rd  Eifcl) zepsuła się skrzynka bie* 
gów. O gólnie można pow iedzieć — 
sam ochody coraz to  bardziej odezw  
w ają fa ta lny  miejscami stan  nawierz* 
chni dróg.

W y n ik i p ró b y  szybkości jazdy gór* 
skiej. W  próbie szybkości górskiej, 
przeprow adzonej na dystansie 5 km 
najszybsze okazały się Mercedesy. 2.3 
litra . N ajlepszy  czas dn ia  osiągnął p. 
Em m inger 4 min. 45,5 sęk. (około  63 
km  h a  godz.), 2) z kolei b y ł Niemiec 
H . R auch (M ercedes 2,3 litra) 4:49,1 
sek., 3) mjr. Iffland (N iem cy) Merce* 
des 2,3) — 4:59,2 sek., 4 ) mjr. Faby 
(N iem cy — Mercedes 2,3) — 5:02,2 
sek., 5) inż. Po lturak  (Lancia) 5:05,4 
sek., 6) M azurek (C heyro let) 5.05,7

przez amerykankę latoks
tern już bez żadnego oporu ze stro* 
ny Jędrzejowskiej zdobyła trzy na* 
stępne gemy, a zarazem seta i zwy­
cięstwo.

AUSTIN I BUDGE W FINALE 
WIMBLEDONU.

L ondyn, 30. 6. (PA T ). W  środę od* 
były  się w  W im bledonie półfinały gry 
pojedynczej panów. W  pierw szym  pół 
finale B unny A ustin  rozegrał najlep* 
szy bodaj mecz w  swojej karierze. — 
W  drugim  półfinale A m erykanin Bud 
ge w ygrał z Jugosłowianinem  Punce* 
cem 6:2, 6:L  6:4.

57:1, 2) Gąsowski (OrIęta*Modlin) 57:1, 
skok w  d a l: 1) Jakowlew (Pogoń—Stryj) 
6.71, 2) Bochniewicz (AZS) 6.63 800 m.: 1) 
Korzeniowski (Pog.) 2:5:7, 2) Bielański (P.) 
2:7:4, oszczep: 1) Menugiewicz (Pog.) 52.15, 
2) D uda (AZS) 46.09, dysk ; 1) Manugiea 
wicz (Pog.) 39.85, 200 m .: 1) Danow skt 
(AZS) 22:9, 2) Gąsowski (O rlęta) 23, 3) O r- 
lewicz (Pog.) 23:7, kula: 1) Manugiewicz 
(Pog.) 12.63, 2) Popieluch 11.64, 1500 m.: 
1) Korzeniowski (Pog.) 4:12:2, 2) Flis 
(AZS) 4:15, 100 m.: 1) Danow ski 10:8, 2) 
Orlewicz 11:1, skok w zwyż: 1) Niemiec 
(P og .). 1.82-

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, piać Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT -  PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. -  CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .— 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARK0WBH6 

U W A G A ! Nowy numer telefonu
1 0 4 - 9 0

znak  strzeleckich klasy wyborow ej, 
w  tym  dw ie panie z pist. wojsk, do 
sylw etek: B lachowa i Cerówna. Kie* 
rów nikiem  głównym  zawodów był 
m jr. Kassian, czł. zarz. O kr. Lwów 
PZSS., jego zastępcą por. N ow osad  
W Ł  z K dy VI Ó kr. Z . S. O rganizacja 
zaw odów  była sprawna.

R ozdanie  nagród odbędzie się w 
sobotę  dn ia  2 łipca br. o godz. 18*tej 
w  sali konferencyjnej O kr. U rzędu  
W F  i P W  przy  ul. Jabłonow skich 5.

sek ., 7 ) Szwarcstain (Lancia) 5:06,4 
sek.

W  klasie 5*tej najszybszy był Ma* 
żurek  (w ynik i podane w yżej) p rzed  
R ychterem , Karczewskim i Zajdelem .

W  klasie 4*ej najszybszy był p. 
Em m inger przed Rauchem, m jr. Ifflan  
dem  i m jr. Fady (w yniki podano  wy* 
ie j) .

S tartujący poza raidem  p. W essely 
na  Steyerze osiągnął czas 5:13,2.

OSTATNI MECZ O MISTRZO* STWO LIGI OKRĘGOWEJ
H asm onea—R. K. S. 0:0. O statnie 

zaw ody o mistrz. Ligi O kr. rozegrane 
w  dniu  w czorajszym na 'Cytadeli za* 
kończyły się. wynikiem remisowym. 
Sędziował p. W eber.

TR E N E R  C RA CO V II PLA TTK O  
O PU ŚCIŁ K R A K Ó W

Kraków, 30. 6. T ren e r P la ttk o  za ­
koń czy ł sw e prace w  d rużynie  pił* 
karsk ie j C racov ii i  w obec w ygaśnię* 
cia u m o w y  o p u śc ił K raków .

Kandydat na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych

W aszyngton, 30. 6. (PA T) W  de* 
mokratycznych kołach politycznych 
wysunięta została po raz pierwszy 
kandydatura sekretarza stanu Cor* 
della Hulla na prezydenta stanów 
w  r. 1940.

PŁYN PBZECTW,ŁUPIEŻOWI WYPADANIU 
WŁOSÓW -  IEDYNYW POLSCE PREPARAT 
ZBADANY Z WYNIKIEM DODATNIM NA KU- 
NKACH?DERMATOLOqiCZNYCK I PRZE 
UCZNYCH«ŁEKAKZ,Y-SEECIALISTÓW. tjtwtó w Mjmęs.i e

temu
OLEUH
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G R O Ź B A  W O J N Y
Toną angielskie okręty w  portach 

H iszpanii. Jak  pow iedział prem ier 
Chamberlain, n ie  zawijają one do W a 
lencji, A licante, Barcelony bynajmniej 
w  celach idealistycznych. W łaściciela, 
mi ich są małe Tow arzystw a żeglugo* 
We goniące za w ielkim  zyskiem, zwią, 
zanym nieuchronnie z wielkim ryzy* 
kiem. Jest rzeczą oczywistą, rzekł pre, 
mier, że Anglia nie m oże prowadzić 
w ojny, lub wszczynać akcji, k tó ra  by 
mogła doprow adzić do  wojny, by 
chronić ludzi, k tó rzy  starają  się osią, 
gnąć zyski tego rodzaju. A rgum ent 
ten przyczynił się do  uspokojenia op j, 
nii. A le  w  małej ty lko  mierze, gdyż 
w ielkość B rytanii w yrosła z poczynań 
nieustraszonych handlarzy, nie w aha,' 
jących się n ig d y  przed wypuszczę* 
niem statków  na  morze, naw et gdy  ry , 
zyko było  w iększe niż obecnie w Hi-, 
szpanii. Tę stronę problem u znako , 
micie uw ypukliła opozycja, k tó ra  w 
ostatnich dniach przypuściła ostry  
szturm  na p o litykę  Chamberlaina. 
K rytykow ano w szystkie jego posuń ię, 
cia, k ry tykow ano  doprow adzenie do

P rem iow an e  książeczki P. K. 0 .
Dnia 27 czerwca b. r. odbyło  się w P. K. 

O. drugie publiczne premiowanie książę, 
czek oszczędnościowych serii V. grupy C. 
W  premiowaniu braiy  udział książeczki, 
n a  które wniesiono wszystkie w kładki za 
ubiegły kwartał w  terminie do dnia 31,go 
maja 1938 r.

Premie po zl. 500 padły na N rN r.: 
805785 828645 836729 840715 855880.

Premie po zł. 250.— padly  na  N rN r.: 
801956 802867 804231 804853 809737 812095 
813875 819578 831258 831751 834176 835155 
836082 838626 853496 853546 855729 861459 
861948 862725 863449 865583 867713 868327 
868761.

Premie po zł. 100.— padły  na N rN r.: 
801035 801094 801250 801539 801838 802237 
802331 803658 803669 804599 805743 806240 
806998 807239 807943 809249 809265 810458 
810737 810974 811136 812690 813943 813991 
814016 814231 814543 815518 815708 816624 
819343 821207 821847 822100 823406 825594 
826220 828115 829588 829941 830717 830876 
833769 834056 834072 834427 838055 837875 
837892 839274 839519 S41157 841270 844352 
844818 844975 845209 848297 848698 850228 
851674 851866 852179 852225 852576 853119 
853502 853713 854328 854394 85441S 854428 
854815 855369 855490 856562 857221 859310 
860059 861173 861328 861454 862756 865766 
864533 866018 866214 866437 866579 867189.

Premie po zl. 50.— padły  na N rN r.: 
800174-800274 800288 800891 800934 801235 
801254 801270 801367 802257 802259 802466 
802482 802527 802592 802854 803221 803424 
803808 804085 804159 804810 804921 805177. 
805180 805293 805479 805505 805614 805621 
806093 806366 806512 806686 806798 808099 
808992 809567 809484 811180 812562 812751 
S13054 813191 813539 813671 813902 813966 
S14105 814150 814523 814725 814753 815232 
815695 815951 815954 815992 817460 817473 
817948 818147 818265 818331 818370 818426 
818461 818909 819552 819557 819915 820355 
820569 820660 82OSO3 821281 821341 821655

układu  z Italią, wskazując, że nie u, 
chroniło ono od  bom bardow ania stat, 
k ó w  angielskich przez sam oloty wło, 
skie; k ry tykow ano  pokojow ość jegc 
oświadczeń. N ie jeśt że oczywistym 
— p y ta ł m ajo r A ttlee — że te gwałty 
są bezpośrednim  skutkiem  pańskiej 
um ow y, k tó ra  stanow iła jak  gdyby 
zaproszenie do  bom bardow ania okrę, 
tów  bry ty jsk ich?

Jednakow oż Cham berlain ani na 
chwilę nie zeszedł z w ybranej drogi 
N a  wszelkie zarzu ty  m iał jedną odpo, 
w iedź: A nglia nie chce w ojny.

Potężny argum ent! Raz jeszcze zwy, 
ciężył. N ik t jednak  nie pow inien się 
łudzić, że będzie tak  stale. A nglia pra , 
gnie w praw dzie p oko ju  i w  tym  kie, 
run k u  skoncentrow ała wszystkie wy, 
siłki swej dyplom acji, w tym  celu za, 
w arła  układ z Italią. A le nie zapom i, 
najm y, że jego w prow adzenie w  życie 
jest zależne o d  spraw y hiszpańskiej. 
Bez jej zlikw idow ania, bez okazania 
dobrej woli ze strony  W łoch chociaż? 
by  przez w ycofanie dobrow olne 10 ty .

821752 821S49 822008 822758 822915 822947 
823220 823361 S23367 823435 823691 823715 
824951 825057 825295 825377 826385 826516 
826769 826S43 827445 827729 827984 828061 
828452 828586 828614 829152 829425 829511 
829525 829903 830288 83O32S 830410 830661 
831103 831212 831226 831401 S31646 831922 
852199 85315S 853185 833589 834041 834399 
834526 835114 835816 836180 836224 836475 
837023 837204 837527 837645 83790S 839138 
839760 840315 840371 840527 840967.841016 
841780 842017 842570 842854 844486 845458 
845638 845824 845948 846465 S47109 847321 
847547 847694 847718 S47S30 848798 849147 
849305 849328 849954 850009 850216 850594 
851235 851346 851975 852299 S52495 852536 
852721 852869 853651 854010 854246 855454 
855717 855S07 855906 856121 856351 856354 
856538 856805 856814 856937 856985 857472 
S57818 858212 858482 858578 859079 859119 
859228 859549 859551 859808 859842 859856 
859871 860574 861775 S62005 862024 862114 
862126 862275 862407 862459 862664 862679 
862779 862895 862922 863205 863254 863929 
864147 864168 864890 864914 864928 864997 
865652 866251 866760 866879 866914 867232 
867268 868149 868478 868515.

Ogółem padło  358 premii na sumę zł. 
29 .650 .-.

O  wylosow anych premiach właściciele 
książeczek są pow iadom ieni listow nie. N a, 
leży  zaznaczyć, ż e . zasadą w kładów  oszczę, 
dnościowych prem iowanych serii V ,tej jest 
s ta ły  w zrost liczby premij w miarę wzrasta, 
n ia  w kładów  n a  książeczce, przy  czym po 
otrzym aniu premii książeczki n ie  tracą 
swej w artości, lecz nadal biorą  udział w 
następnych premiowaniach, pod  w arun, 
kiem regularnego opłacania dalszych wkła, 
dek.

Premie wylosow ane w  poprzednim  pre, 
m iow aniu dotychczas nie podję te:

po zł. 100.—  N rN r.: 808903 ^ 9 9 9 1 . 
po zł. 5 0 . -  N rN r.: 802930 835544 845454.

sięcy ochotników , układ pozostanie 
m artw ą literą.
Odcięcie przeciw nika od reszty świa,

N a  tym  tle niezrozum iałą sta je  się 
akcja lotnictw a pozostającego pod  roz 
kazam i gen. Franco. Jakiż jest cci za, 
tap ian ia  okrętów  handlow ych, na k tó , 
ryćh  obecność obserw atorów  między, 
narodow ych jest rękojm ią, że  nie w io , 
zą kontrabandy  w ojennej? Jakiż cel 
bom bardow ania miast otw artych , przy 
k tó rym  giną niemal wyłącznie kobie, 
ty , starcy i dzieci? W ojna to talna? 
Stcroryzow anie ludności cywilnej?, 
ta, pozbaw ienie go dowodu żyw ności? 
N ie  na tej drodze leży zwycięstwo. 
Rozstrzygnięcie m usi przyjść na  po, 
lach bitw y. I tu  siły nacjonalistów  wy, 
dają  się zupełnie dostateczne.. Jest i 
w yjście drugie, pokojow e. Ku niemu 
dąży  uparcie prem ier Cham berlain. 
O statn ie  sukcesy K om itetu N iejnter, 
wencji ukazały pom yślniejsze perspek 
ty w y  w  tej dziedzinie. N ie  ułatw iają 
jednak  robo ty  prem ierow i angielskie, 
mu, hiszpańscy narodow cy.

N ie ułatw iają je j' także rządowcy. 
G ro źb y  w ypow iedziane pod  adresem 
W łochów, zapow iedzi re torsji, że 
bom bardow anie  m iast hiszpańskich, 
należy  trak tow ać jako  balon próbny 
w ypuszczony d la  zbadania terenu . 
N ie  pierwsze to  usiłow anie dop row a, 
dzenia d o  k o n flik tu  św iatowego. W y , 
soce podejrzane jest pow oływ anie się 
na p o b udk i hum anitarne przez ludzi

,Piłsudski" w Kopenhadze

p rz y w ió z ł z  N. Jorku w ycieczkę 500 am erykańskich Duńczyków

słuchających dy rek tyw  — im perialu 
stycznej M oskw y.

To też reakcja Anglij j Francji nie 
-dała na siebie czekać. Przeciw nieod, 
powiedz.ialnym pogróżkom  częrwo, 
nych w ypow iedzieli się naw et socjali, 
ści francuscy ustami Bluma.

Jak dotychczas w szystkie zamachy 
na pokój św iatow y są likwidowane 
dzięki szczerze pokojow ym  tenden, 
cjom C ham berlaina. C zy  długo po, 
dobny stan  się utrzym a?

N ie można stale bezkarnie prow o, 
kować największego na ku li ziemskiej 
imperium. G roźba  w ojny  wisi nad 
światem. A le i tym  razem nieza, 
chwianie zim na krew  dyplom atów  an« 
gielskich daje nadzieję uniknięcia n ie , 
bezpieczeństwa.

Wśród czasop ism
Tom I I.—38 kw. „EK O N OM ISTA" za. 

w iera: Zagadnienie stabilizacji koniunktu. 
ry — W . Fabierkiew icz; T eoretyczno, 
poznawcze podstaw y zasady gospodarczo- 
ści — L. W l. Biegcleiscn; Problem y związa, 
nc z  naprawą ustroju rolnego — S. Schmidt; 
A ktyw na ro la  oszczędności i  teoria ekspan, 
sji ckon. E. Lundberga — A . N eum an. — 
Rozbiory i  spraw ozdania: J. W ątecki: Szły, 
wne place źródłem  bezrobocia — A. Wa- 
kar; M. Orłowski: Poglądy ekonomiczne 
J. Supińskiego — A . G ródek; T . Bcrnadzi- 
kiewicz: Koncern państw owy w  Polsce — 
J. W iśniewski; G. T urow ski: W arunki 1 
drogi rozw oju gosp. wsi polskiej — •* 
Mandecki. K om unikaty i  informacie.

K U R B A N  SA ID

Ul i  i  m in o
A utoryzow any przekład H. B ukow skiej

Dlaczego się w aham ? Słyszę za so , 
bą glos:

— U derzaj, A li Chanie, uderzaj!
T o  głos M ehm eda H aidara.
— N ie to  pow yżej serca, z góry na 

dółl...
G łos m ilknie. W iem  i bez niego, 

gdzie jest miejsce śmierci. Jeszcze rył, 
ko  chwilka... Chcę jeszcze raz słyszeć 
żałosną skargę w roga. Potem p o ap o , 
szę sztylet... M ięśnie , m oje są napięte... 
Powyżej serca sztylet wchodzi w  cia, 
lo mego wroga, le n  drgnął... potem  
znowu... i jeszcze raz. W staję pow oli. 
N a  moim ub ran iu  krew... M oja?... je, 
go?. Teraz to w szystko jedno.

M ehm ed H a id a r  szczerzy zęby.
— Jak  to pięknie zrobiłeś, Ali Cha, 

nie! Będę cię zawsze podziwiał...
W  boku czuję ból. Mehmed H a ić a r  ■ 

podtrzym uje mnie. Zanurzam y się w  j 
krzakach i sto im y znów przy lak iero , j 
w anym  pudle, na  polnej drodze, p ro ,  {

.'Ciąg dalszy

wadzącej do  M ardiakan. C ztery ko, 
nie, dwóch jeźdźców. Ilias Beg pod, 
nosi rękę w  pozdrow ieniu. Seid M u, 
stafa zsunął zielony zaw ój na ty l glo, 
w y. N a siodle przed sobą posadził N i, 
no, którą  trzym a m ocno. N in o  nic nie 
mówi.

— Co ma sję stać z tą kob ie tą?  Czy 
chcesz ją sam zasztyletować, czy mam 
cię w tym  wyręczyć?

Seid M ustafa mówi te słowa pow o, 
li i szeptem, z oczyma przym kniętym i, 
jak  by wc śnie.

— Zabij ją, Ali Chanie, — mówi te, 
raz M chm eo H aidarj podając mi szty, 
let.

Fatrzę na Ilias Bega, • k tó ry  twier, 
dząco kiw a głową. Jest blady, jak 
trup . ,

— Zwlokj rzucim y potem  do mo, 
rza...

Zbliżam  się do N inó . Jej oczy są

niesamowicie duże... Podczas pauzy 
przybiegała do nas, rozpływ ając się 
we Izach, z szkolną teczką w  rękach. 
Raz siedziałem  u k ry ty  pod' jej ław ką i 
szeptałem „Karol W ielk i koronow ał 
się w r. 800 w  Akwizgranie*’...

D laczego N ino  m ilczy? Dlaczęgo 
n ie  płacze, jak  wówczas, na  w ielkiej 
pauzie? Przecież to  nie była jej w ina, 
że nie w iedziała, k iedy  koronow ał się 
K arol W ielk i. O bjąłem  szyję jej konia  
i patrzę na nią. N asze spojrzenia spo, 
tykają  się, ale jej oczy milczą. Jest pię, 
k na  w  siodle Seida, cala oblana świa, 
tlością księżyca, z oczyma u tkw iony, 
mi w  sztylet. K rew gruzińska, naj, 
lepsza krew  świata. G ruzińsk ie  w ar, 
gi... N achararian  je całował... Sztaby 
złota w  Sztokholm ie... O n ją całował...

— Iliasie Begu, jestem  ranny . O d , 
wieź księżniczkę N in o  do  dom u. N oc 
jest zimna. O kry j dobrze księżniczkę 
N ino . Jeżeli księżniczka N in o  n ie  do, 
stanie się zdrow a i cała do  dom u, za, 
m orduję cię, Iliasie Begu. C zy  sły , 
szysz, Iliasie? T aka jest m oja niezlom , 
na wola. M ehm edzie H aidarzc, Seidzie 
M ustafo, jestem bardzo  słaby. O d p ro , 
wadźcie mnie d o  dom u. Podtrzym uj, 
cie mnie. Tracę duj.o krw i.

Chw ytam  się grzyw y k on ia  z Kara- 
bągu. M ehm ed H a id a r pom aga m i go 
dosiąść. Ilias Beg zbliża się, obejmuje 
ostrożnie N in o  i  uk łada ją  na  mięk, 
kich poduszkach  swojej kozackiej kul', 
baki. O n a  n ie  bron i się... Ilias zdejm u, 
je  b luzę i  ok ryw a n ią  troskliw ie ra, 
m iona N in o . Ciągle jeszcze jest bar, 
dzo b lady. Rzuca mi przelotne spojrzę 
nie i  k iw a głową. W iem , że odwiezie 
N in o  d o  dom u bezpiecznie. Jedzie 
teraz naprzód . M y czekam y chwilę. 
M ehm ed H a id a r  i Seid M ustafa  nie 
mogą oddalić  się ode mnie. Opieram 
się na nich. M ehm ed H a id a r wskakuje 
na  siodło.

— Jesteś bohaterem , A li Chanie. 
Dzielnie walczyłeś, Spełniłeś swój o , 
bowiązek.

P odtrzym uje mnie. Seid spuścił 
oczy,

— Jej życie należy do  ciebie, — 
mówi. — M ożesz je odebrać, możesz 
je  darować. Jedno i drugie jest dozwo, 
lone. T ak  m ówi prawo.

' Uśm iecha się marzycielsko. Meh« 
med H a id a r w tyka mi cugle d o  ręki.

Milcząc jedziemy przez noc. Światła 
Baku błyszczą m iękko i  kusząco.

te. d. ol
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W iezien ie  a
W IĘZIENIA  A  INTERW EN C JA
Tygodnik „Prosto z  Mostu'', organ 

warszawskich blagierów, naśladujących 
gieldziarskie metody „Wiadomości Li­
terackich", napadl na redakcję „Dzien­
nika Polskiego'', z  powodu stanowiska 
jakie zajęliśmy wobec lansowanej przez 
pewne kola partyjne wiadomości, ja­
koby pisarze katoliccy zamierzali wy- 
stąpić z  interwencją w sprawie zwol­
nienia z  kryminału Adama Doboszyń­
skiego, organizatora zbrojnego najścia 
na Myślenice. Ton i argumentacja, za- 
stosowana iv „Prosto z  M ostu', prze­
konuje nas najlepiej, iż stanowisko 
zajęte przez „Dziennik Polski" było 
słuszne. Powtarzamy jeszcze raz:

Interweniowanie, zwrócone przeciw wyro# 
kom Sądu Rzeczypospolitej, jest rzeczą nic# 
właściwą i niemoralną, toteż, zwłaszcza ll# 
teraci katoliccy nie powinni takiej akcji po# 
dejmować.

Gdyby nawet takie zbrodnie, jak 
czyn Doboszyńskiego, uchodziły pła­
zem dzięki interwencjom jakichkol­
wiek grup literatów, ład i porządek 
W Państwie zostałyby gruntownie pod­
kopane. Pisarze polscy muszą odzna­
czać się — w stosunku do ogółu oby-

wateli — zwiększonym poczuciem od­
powiedzialności, a nie bezkarnością za 
swoje czyny.

„Prosto z  Mostu'* popełniło kłamst­
wo, twierdząc, że „Dziennik Polski" 
wypowiedział się „za pozostawieniem 
Doboszyńskiego w więzieniu". Uważa­
my, iż w ogóle wypowiadanie się prasy 
na temat: czy ktoś ma czy nie ma po-

Ksią ż k i

P oradnik  kosmetyczny,
Książka A nnem arie Selinko p. Ł: 

bByłam b rzy d k ą  dziewczyną11 (na# 
kład ,,Roju“) je s t jedyną w  sw oim  ro# 
dzaju; po  przeczytaniu jej narzuca się 
bowiem m yśl, że reklam a, w  tym  wy# 
pśdku reklam a środków  kosmetycz# 
Pych, weszła naw et w  literaturę pię# 
kną, naw et w  literaturę intym ną, jeśli 
kk można pow iedzieć o pam iętnikach, 
jako coś* 1 zupełnie zrozum iałego i na# 
turalnego. M oże zresztą jest to  tylko 
sprawa ta len tu  p. Selinko, jej to  wy# 
hczna zasługa, że reklam a kosm etyki 
wydaje się nam  w  tej książce całkiem 
naturalna, nie mniej przeto  w  zesta# 
wieniu z linią psychologiczną całego 
utworu niezm iernie plaska, głupia i 
wulgarna.

Rzecz m a się tak : A nia, dziewczyna
1 porządnej rodziny, poznaje pewne# 
go, nieco na kabotyna wyglądającego 
aktora (ten „kabotyn" nie leżał wcale 
w zamierzeniach autorki), kochanka 
najpiękniejszych kobiet św iata, i u# 
Uwiadamia sobie, dzięki kiełkującemu 
Już \v niej uczuciu do  „zgrywacza", że 
jest brzydka, bardzo  brzydka. Z a  po# 
tadą aktora, o raz jego przyjaciółek od 
£aje się więc A nia w  ręce Teresy Lar, 
kosmetyczki, — oraz pana Francois, 
fryzjera. Już  od  kosm etyczki wycho#

Ji bardzo szczęśliwa, b o  piękna. No# 
Ja nie ma już czerwonego (używajcie 
kremu m atow ego i odpowiedniego 
PUQru!), rzęsy m a robione na  oliwie, 
CJarne j długię. b rw i na żywicy rów#

in terw encja  -  Rosja w yg ryw a  
chińskie a tu ty

zostać w więzieniu — iest nonsensem 
i nieprzyzwoitością. Decyzja o wymia­
rze kary i o pozbawieniu obywatela 
wolności należy do Sądu Rzeczypospo­
litej. „Dziennik Polski" wypowiedział 
się nie w sprawie więzienia Doboszyń­
skiego, lecz w sprawie rzekomej inter­
wencji, którą uważamy za niewłaściwą 
i szkodliwą.

ROSJA WYGRYWA CHIŃSKIE 
ATUTY

„Gazeta Polska" pisze o grze poli­
tycznej Rosji na kontynencie azjatyc­
kim:

Jest rzeczą oczywistą, źc Moskwa pra< 
gnie za wszelką cenę zachęcić lub nawet 
zmusić marsz. Czang#Kai#Szeka do kon ty ­
nuow ania walki. Staje się to  zupełnie jasne, 
jeśli wziąć pod uwagę, czym groziłaby So» 
w ictom ewentualna jego kapitulacja wobec 
Japończyków. ZSRR miałby wówczas prze# *

Pociągi na Litwą
D yrekcja  Okręgow a Koiei Państwo# 

w ych w e Lwowie zawiadamia, że z 
dniem  1 lipća 1938 r., podejm uje się 
kolejow y ruch graniczny m iędzy Pol# 
ską  a Litwą przez Landw arów  •— Za# 
w iasy  — V ieris — Kowno. W  związ# 
k u  z powyższym uruchom ione będą 
dw ie pary  pociągów pasażerskich mię 
d zy  Polską i Litwą a mianowicie:

pociąg N r. 19 z Kowna odjeżdżają# 
cy o godz. 20.33 przyjeżdżający do 
Landw arow a o godz. 23.03,

pociąg N r. 20 z Landw arow a odjeż#

Znowu bociany
Z  Ligi Ochrony Zw ierząt otrzymu# 

jem y następujące p ism o:
N iedaw no pojaw iła się w  prasie wia 

dom ość ó  ponow nej próbie  zm ysłu o# 
rientacyjnego bocianów, k tó re  w  tym  
ro k u  w ywieziono do  Niemiec (Beri 
lin ), Portugalii (L izbona) i Finlandii 
(H elsingfors).

M im o całego zrozum ienia d la  waż#

n ie  długie, czarne i cienkie, cerę zro# 
b ioną na papce m igdałowej... C udna, 
cudna Ania. (30 stro n  poświęconych 
n a  opis m asażu tw arzy! b . pouczają# 
cel). N o, a gdy p an  Francois uczesał 
A nię, to  zaraz jeszcze bardziej wy# 
cudniała, zaraz fundnęła sobie kochan 
ka  (no, bo już p iękna  przecież...), ale 
p o  tym  przekonała się, że ten  kocha# 
n e k  to  właściwie „pic“ i w obec tego 
uciekła od  kochanka Tom asza do  owe 
go  ukochanego ak tora . A  że w szystko 
co A n ia napisała o kosm etyce jest 
praw dą, stw ierdza w  post scriptum  
sam  aktor. — „Jestem szczęśliwy — 
pisze K iki — ludzie m i w inszują pię# 
kne j żony. M oja żona jest niezwykła, 
cudow na, zachwycająca...11 i t.  d.

N a  okładce książki znajduje się fo# 
tografia  albo au torki, albo A ni, albo 
jednej j drugiej złączonych w  jedno 
oblicze, a pod  tym  obliczem napis: 
„Książka ta wzruszy w szystkie kobie# 
ty , k tóre  w młodości doznały takiego 
urazu  psychicznego, jak „brzydkie 
kaczątko". Może, książka bowiem 
jest wzruszająco głupia, mimo naw et 
„urazu  psychicznego", pow stałego ze 
w stydu  A ni, że kończąc 18 la t nie ma 
ona jeszcze kochanka. W cale  morał# 
n ie  pomyślane, w zruszająco moralnie. 
P rzy  wszystkich swych błędach książ# 
ka  ma jedną zaletę niezm iernej wagi: 
obrzydzi czytelnikom czytanie pam ięt 
n ików  podlotków  literackich. To też 

. coś... M. K,

ciwko sobie zwycięską Japonię, częściowo 
zmobilizowaną pod względem wojskowym, 
materialnym i moralnym, ze w zględnie za­
bezpieczonymi tyłami w Chinach.

Jeśli dodać do powyższego polityczną 
wymowę ostatniej rekonstrukcji gabinetu 
ks. K onoye,' która pociągnęła za sobą usta# 
pienie z rządu  długoletniego ministra spraw 
zagranicznych H iro ty , który stale zapcw# 
niał, iż „dopóki jest w rządzie — w ojny nie 
będzie" — oraz po objęciu teki spraw  za# 
granicznych przez znanego „wroga bolsze# 
wizmu N r. 1", generała Araki, to  obawy 
sowieckie są tym razem bodajże dość pow a­
żnie uzasadnione.

D latego to  jesteśmy świadkami wzmoże# 
nego ruchu pomiędzy Moskwą a H ankou, 
pogłoski zaś o wzmożeniu pom ocy sow ie, 
ckiej d la  C hin stają się coraz bardziej u# 
porczywe.

Sowiety na kontynencie azjatyckim chcą 
nadal grać jak najdłużej chińskimi kartami 
i bodaj że słusznie obawiają się chwili, w 
której sytuacja zmusiłaby ich do gry na 
własny rachunek.

fint.).

dżający o godz. 7.27 do K ow na prży# 
jazd 9.25,

pociąg N r. 235 z Kowna odjazd  8.27 
do  Landw arow a przyj. 11.22,

pociąg N r. 236 z Landw arow a odj. 
19.38 do K ow na przyj. 22.17,

Ponad to  w prow adza się w agony 
bezpośredniej kom unikacji 1, 2 i 3 kl. 
oraz w agony sypialne 1, 2 i 3 kl. War# 
szaw a — Kow no w  pociągach N r. 
711/20 (z W arszaw y odj. 0.15 Kow no 
przyj. 9.25) i 19/712 (Kowno odj. 20.33 
W arszaw a przyj. 6.38).

ności w iedzy, w  jej tak  niezmiernie 
dzisiaj zróżniczkowanych rozgałęzie# 
ń iach, m usim y zaznaczyć, że z p unk tu  
w idzenia hum anitarnego, podobne  do# 
świadczenia należy uważać za ńiedo# 
puszczalne. N araża się bowiem  życie 
bezbronnych  stw orzeń dla ciekawości 
— nie  d la  celów pierw szorzędnej wa« 
gi — odryw a się je od spełniania na tu  
ra lnych zadań wychow yw ania mło# 
dych, oddziaływ uje się źle na 
ludność w iejską, k tó ra  słusznie uważa 
tak ie  eksperym enty za krzyw dę czyńio 
ną bocianom , a w  doda tku  puściło się 
je w  tym  ro k u  na  szlakach zupełnie im 
obcych. N ie  zmieni istoty rzeczy fakt, 
iż p odobno  wrócił jeden bocian z Ber 
lina, bo  niew iadom o, czy i w  jakim  sta 
nie w rócą inne i  czy będą zdolne do 
trudów  jesiennego odlotu.

Człow iek staje się uzurpatorem , je# 
śli bez koniecznej po trzeby zabiera 
życie zwierzętom, lub je naraża na nie# 
bezpieczeństwo, a tak  łatwo popaść 
w śród b adań  naukow ych w  sadyzm, 
w  okrucieństwo.

l u r ą s t ą l i a

U ła tw ie n ia  dla w ycieczek  
na Podole

Dla ułatwienia turystom poznania 
ziemi podolskiej, oraz pobytu na Po# 
dołu, Centr. Biuro Obsługi Tury# 
stów i  Wycieczek w Tarnopolu, za­
łożone przez Podolskie Tow. Tury# 
styczno#Krajoznawcze i P. B- P. Or# 
bis, wydało serię karnetów' i kupo­
nów turystycznych, na podstawie 
których można uzyskać na terenie 
W o j. Tarnopolskiego 9 rodzajów 
ulg i  zniżek przy podróżach tury# 
stów i wycieczek.

Nabycie w  placówkach Orbisu do 
wolnie kombinowanych karnetów i 
kuponów za ryczałtową opłatą umo# 
żliwia zarówno turystom, jak i  gru# 
pom .wycieczkowy® zwiedzanie s.zla

Migawki
I n t e l i g e n t

p o i s S i i . . .

Smutno robi się człowiekowi na du­
szy, gdy patrzy na stuprocentowego 
inteligenta polskiego i na jego dom.

Inteligent polski ma studia wyższe. 
Inteligent polski ma posadę. Inteli­
gent polski ma radio, ma często tele­
fon, ma 2—3 pokoje z kuchnia.

Ma żonę..
Ma psa...
N ie ma dzieci..
Inteligent polski chodzi czasęrp 

teatru.,.
Często do kina.,
Czasem czyta gazety...
Rzadko książkę...
Inteligent polski wszystkim i wszysh 

kiemu nie dowierza.
N ie dowierza ministrowi władające­

mu tym resortem, w którym inteligent 
pracuje.

Nie dowierza górze partii, do której 
należy.

N ie dowierza redaktorowi gazety, 
którą czasem czytuje.

N ie dowierza młodym.
Nie dowierza starym.
Jest sceptykiem, materiałem trudno* 

palnym, pozbawionym często wiary 
w swoje siły, bo i sam sobie nie dowie* 
rza.

Inteligent polski także zdecydowania 
nie wierzy.

Nie wierzy w C. O. P.
N ie wierzy w  L. O. P. P.
N ie wierzy w F. O. N .
N ie wierzy w Gdynie,
N ie wierzy w nic, co sic naprawdę 

robi, bo nie wierzyć — to iest rzecz 
modna. W idzimy więc, że polski inte­
ligent jest modnisiem.

Co lubi polski inteligent?
Lubi, żeby było liberalnie, demokra* 

tycznie, spokojnie, gadatliwie.
Żeby nikt od niego niczego nie żą­

dał.
O nic nie pytał.
Niczem nie przemęczał.
Do niczego nie zachęcał.
A  ja się śmieję, patrząc na ńiektó* 

rych inteligentów polskich.
śmieję się, ponieważ przypominają 

mi modę moich prababek, Sa nie mód# 
ni po prostu.

Jak wyglądać ma modny inteligent?
Ma studia wyższe, posadę, jedną I 

pierwszą żonę oraz czworo dzieci, któ­
re zapewniają mu... wielkość.

I  dlatego, że jest ojcem i dlatego; że 
na jego dzielne potomstwo czeka... 
Polska. Inteligent polski dużo czyta, 
dużo się uczy.

Jest ruchliwy. Zapobiegliwy.
Odważny. Ekspansywny.
Wierzy. W ierzy , że musi bvć C. O. 

P. Dla jego potomstwa. I F. O. N . Dla 
jego potomstwa. Wierzy młodym. Ro­
zumie starych. Wierzy w siebie, bo 
musi wierzyć.

Lubi rozpęd. Ruch. Ekspansję, Ro­
zumie co to prawo silniejszego i wie, 
gdzie ono musi się skończyć. Pracuje. 
Haruje. Zachęca wszystkich do pracy 
i myślenia.

Modny inteligent jest... szczęśliwy.
lelc

ków turystycznych i  miejscowości, 
przy czym za oddaniem kuponów są 
w  terenie dostarczane różne świad­
czenia turystyczne, a więc: tańsze 
noclegi w  schroniskach, przewodni# 
cy, 25 proc, zniżki na liniach autobu# 
sowych, ułatwienia w  zwiedzaniu 
zamków, muzeów, jaskiń, obniżki 
w  hotelach i  restauracjach itp.

Informacyj udziela Centr. Biuro 
Obsługi Turystów i Wycieczek w 
Tarnopolu, Kopernika 2 — tel, 2, 
oraz lokalne Biura Obsługi Tury# 
stów i  Wycieczek w Zaleszczykach 
względnie Czortkowir
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sprawdzianem jego dobrobytu
Sieć telefoniczna na całym świecie 

zagęściła się ogromnie w ostatnim 
dziesięcioleciu; dzisiaj ogólna liczba 
aparatów telefonicznych czynnych na 
całym globie wynosi 35 milionów 
sztuk. Gdzie, w  jakim kraju znajduje 
się najwięcej telefonów w użyciu?

Przodują Stany Zjednoczone, które 
posiadają 49.7 proc, ogólnej ilości as 
paratów telefonicznych, a więc prawie 
połowę, przy czym na każdych 7 mie, 
szkańców Stanów przypada jeden a, 
parat. Drugie z kolei miejsce zajmują, 
o ile chodzi o ogólną liczbę, Niemcy, 
które posiadają 93 proc, (jeden apa, 
rat na 21 mieszkańców); W. Brytania 
posiada 7.3 proc, aparatów (1 aparat 
na 18 mieszkańców); Francja liczy 4.1 
proc, aparatów (1 aparat na 29 mieś 
szkańców); Kanada — 3.5 proc. apa> 
rtów (1 aparat na 9 mieszkańców); 
Japonia — 3.2 proc, aparatów (1 apa» 
rat na 61 mieszkańców); Rosja — 2.5 
proc, aparatów (1 aparat na 200 mieś

WALUTY
Belgi belg. 90.32 — 89.85, dolary amer. 

529 1/2 — 527, doi. kanad. 525 -  522 1/2, 
floreny hol. 294.79 — 293.05. franki franć. 
14.90 — 14.60, fr. szwajc. 122.10 -  121.30, 
funty ang. 26.36 — 26.20, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 14.50 — 11.50, 
kor. duńskie 117.70 — 116.95, kor. norw. 
132.43, 131.45, kor. szwedz. 135.99 -  135.00, 
liry włoskie 22.70 — 21.80, marki fińskie 
.11.64 -  11.25, marki niem. 77.00 -  71.00, 
marki srebrne 104.00 — 98.00, Tel Aviv 
26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól wewnętrzna 66.00, 3 inwest. 1 em. 

8-1.25 — serie nienotowanc, 2 em. 82.25 —
. 82.00 — serie nienotowanc, 5 konwers. 71.00, 

4 premj. doi. nienotowana, 4 konsol. 66.75.
Tendencja nieco słabsza.

AKCJE
Bank Polski 119.50, Lilpop 74.00, Modrzę, 

jów, 12.50, Norblin 88.00, Starachowice 
36.50, Haberbusch 47.50.

Tendencja niejednolita.
DEW IZY

Belgia 90.10 — 90.32 — 89.88, Berlin 
213.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 294.05 -  294.79 — 292.31, Ko, 
penhaga 117.40 — 117.70 — 117.10, Londyn 
26.29 -  26.36 — 26.22, N. Jork czek 530 1/2
-  531 3/4 -  529 1/4, kabel 530 3/4 — 532
-  529 1/2, Oslo 132.10 — 132.43 — 131.77, 
Paryż 14.80 — 14.90 14.70, Praga 18.44 — 
18.49 -  18.39, Sztokholm 135.65 — 135.99
-  135.31, Zurych 121.80, 122.10 -  121.50.

Tendencja przeważnie utrzymana.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 639 ton, tend. zniżkowa, 
iytb 838, tend. zniżk., jęczmień 118, tend. 
\pokojna, owies 55, tend. spokojna.

Ogólny obrót 5582 ton.
Notowano:
Pszenica jedn. czerw. 25.75—26.00, zbiór. 

24.75—25.00, jedn. biała 26.25—26.50, zbiór. 
25.25-25.50, żyto I. 21.25-21.75, II. 20.75 
do 21.00. Mąki potaniały o 50 gr. na 100 kg. 
z wyjątkiem niższych sort.

Zasadniczym d ążen iem  niem ieckiej gospodarki
Jest forsowanie eksportu

Prasa niemiecka zamieszcza obszer. 
ńe sprawozdania z odczytu, wygłoszo, 
nego przez dyrektora Banku Rzeszy 
Brinkmanna — na temat długów au, 
striackich, oraz problemu eksportu 
niemieckiego.

Mówca na wstępie wspomniał o an, 
gielskiej groźbie zastosowania clearin, 
gu w obrotach handlowych z Rzeszą 1 
zwrócił uwagę, że byłaby to broń o, 
bosieczna, która uderzyła by również 
w gospodarkę brytyjską. W  związku 
z tym dr Brinkmann wyraża przeko, 
lianie, że brytyjsko , niemieckie roko, 
wania w sprawie długów uwieńczone 
zostaną powodzeniem.

Podkreślając ponownie, że Niemcy 
nie zamierzał# dewaluować marki,

szkańców); Szwecja — 1.8 proc, apas 
ratów (l aparat na 10 mieszkańców); 
Italia — 1.6 proc, aparatów (l aparat 
na 78 mieszkańców); Australia — 15 
aparatów (l aparat na 13 mieszkam 
ców); Szwajcaria — 1.1 proc. apara, 
tów (1 aparat na 10 mieszkańców); 
Dania 1.1 proc, aparatów (1 aparat na 
10 mieszkańców); Holandia — l.l 
proc, aparatów (1 aparat na 23 mie, 
szkańców); Belgia — 1 proc, aparatów 
( l  aparat na 24 mieszkańców); Polska 
— 0.7 proc, aparatów (1 aparat na 141 
mieszkańców); inne kraje — 10.5 proc, 
aparatów.

Jak widać z tego zestawienia, o ile

Jak w ła d ze  k o le jo w e  pop ie ra ją
sprawę organizacji zbytu w rolnictwie
Lwowskie Towarzystwo Rolnicze 

zorganizowało w ostatnim roku Spól» 
dzielnię Producentów dia zbytu owo, 
ców i warzyw, aby w ten sposób ure» 
gulować handel owocami na rynku 

Co p is z ą  in n i

Planowość w gospodarce czy liberalizm
W  przedostatnim numerze omówi, 

liśmy w przeglądzie prasy artykuł 
„Gazety Polskiej": „Planowość w go, 
spodarce". Dziś przytaczamy z drugiej 
części tego artykułu najtrafniejsze u, 
wagi dotyczące istoty gospodarki pla, 
nowej.

„Planowanie gospodarcze jest 
dziś prowadzone w większym lub 
mniejszym zakresie i w różnym 
charakterze w rozmaitych pań, 
stwach, stosownie do warunków, w 
których się dane państwo znajduje.

Państwowe planowanie gospodar, 
cze dostosowuje się do ogólnego po 
łożenia . geopolitycznego, ustroju 
państwa, stanu posiadanych surow, 
ców, stopnia rozwoju przemysłu, o, 
raz oczywiście — do stosunków spo 
łecznych i poziomu kultury narodu.

Najdalej została posunięta piano, 
wość w państwach znajdujących się 
bądź w szczególnie trudnych warun 
kach, wbrew którym państwa te 
chcą osiągnąć maksymalnie szybki i 

! intensywny rozwój, bądź też w pań,
• stwach stawiających sobie potężne 

cele, których realizacja jest bardzo 
trudna i wymaga maksymalnego 
podniesienia gospodarczej j poli, 
tycznej niezależności j siły. Kwestia 
surowców i tendencja do samowy, 
starczalności, dążenie do szybkiej 
rozbudowy przemysłu, do likwidacji 
bezrobocia, tworzenie potęgi mili, 
tarnej, — to są zasadnicze cele, do

mówca stwierdził, że byłoby to szko, 
dliwe z punktu widzenia eksportu nie, 
mieckiego. Zasadniczym dążeniem go» 
spodarki niemieckiej na odcinku obro 
tów zagranicznych jest w dalszym cią, 
gu forsowanie eksportu. Pewne rozluź 
nienie ograniczeń dewizowych, które 
bierze pod uwagę minister gospodar, 
ki Rzeszy, byłoby możliwe tylko w 
wypadku wzrostu eksportu niemiec, 
kiego. Praktycznie rozluźnienie to -wy 
glądaloby m. in. . w ten sposób, że 
eksporterzy niemieccy, którzy wywieź 
liby za granicę powyżej ustalonej dla 
nich kwoty, mogliby swobodnie roz, 
porządzać osiągnięta nadwyżką de.

chodzi o ogólną ilość aparatów pierw, 
sze miejsce zajmują Stany Zjednoczo, 
ne, jak również pod względem gęsto* * * 
ści sieci telefonicznej. Drugie zaś 
miejsce pod względem gęstości sieci 
telefonicznej zajmują Kanada i Da*

Z powyższych cyfr wynika niezbi, 
cie, że ilość telefonów w danym kraju, 
rozwój jego sieci telefonicznej, może 
służyć jako sprawdzian dobrobytu 
ludności tego kraju. Tylko kraje 0 
wysokiej stopie życiowej, o zdrowej i 
silnej strukturze gospodarczej przodu, 
ją w powyższej statystyce

miejscowym. Dotychczasowa wadliwa 
organizacja tego handlu jest powszech 
nic znana. Efekt jej jest taki, że pro, 
ducent otrzymuje znikome ceny za 
swój produkt, zaś konsument płaci

osiągnięcia których zmierzają zwy, 
kle państwowe plany gospodarcze.

Najbardziej rozwiniętą gospodar, 
kę planową mają: Z. S. R. R-, Niem 
cy, Japonia. Ostatnio możemy do 
nich zaliczyć Wiochy. Wszystkie te 
państwa znajdują się w szczegół, 
nych okolicznościach, ze swego , pun 
ktu widzenia przeżywają wielkie 
przełomy życiowe, mają niezmier, 
nie ambitne plany polityczne, oraz 
cierpią na wyraźną dysproporcję za, 
łożonych celów i posiadanych śród, 
ków. Planową gospodarkę umożli, 
wiają ich ustroje polityczne, które 
wszędzie są wybitnie autoiytatyw* 
ne.

Natomiast nie prowadzą gospo, 
darki planowej w całym tego słowa 
znaczeniu państwa słabo zorganizo, 
wane i stojące na niedostatecznym 
poziomie kulturalnym, bądź też pań 
stwa znajdujące się w korzystnych 
warunkach materialnych i geopoli, 
tycznych, które w  związku 2 tym 
nie są zmuszone do stosowania naj, 
intensywniejszych środków gospo, 
darowania. Do tych ostatnich państw 
należą: Anglia, Francja, Stany Zjed, 
noczone, Holandia, Belgia, Szwecja
i wiele innych, posiadające dobre 
warunki ekonomicznego rozwoju j 
nie mające noża na gardle w posta, 
ej grozy wojny. t

To są niezaprzeczalne w świato, 
wej skali fakty, z których jasno wy, 
nika, że planowanie gospodarcze 
jest wprawdzie narzędziem trudnym 
i skomplikowanym, wymagającym 
ze strony społeczeństwa wielu ofiar, 
ale wzamian aa to, w najcięższych

Po wielu zawodach Czecho-Słowacja 
chce stworzyć blok gospodarczy z Polska

Na zebraniu Izby Przemysłowo , wyjaśnioną sytuację polityczną. :Iy  
Handlowej w Bernie dr Mayer w re, stępnie mówca zwrócił uwagę na nie' 
feracie swym o sytuacji gospodarczej bezpieczeństwo, grożące czechosło*jC 
Czechosłowacji stwierdził, iż należy kiemu życiu gospodarczemu w°. 
oczekiwać ze strony Niemiec nacisku przesunięcia punktu ciężkości 
gospodarczego. Mówca zaznaczył, że mieckiego hanlu zagranicznego o’
o ile w r. 1924 eksport czechosłowac, Europy wschodniej i poludnio*0' 

ki do Niemiec i Austrii wynosił prze, wschodniej. Remedium widzi 
szło 40 proc, całego eksportu, to w w rozwinięciu stosunków handlowy 
1937 r. spadł do 21 proc. Pokładane 2 Polską. Leżało by w interesie °bu 
wielkie nadzieje na rozwój stosunków państw, aby stworzyły one blok, k° 
handlowych ze Stanami Zjednoczony, rego znaczenie byłoby niezwykle 
mi zawiodły, a to ze względu na nie, niosłe.

nadmierne ceny za zakupywane owo- 
ce czy warzywa. Naturalnie, że teg0 
rodzaju akcja nie odpowiadała o0. 
tych czasowym monopolistom, skupią, 
jącym ten handel w swoim rę|ęu 
Wszelkimi środkami starają się też oni 
naszą akcję zwalczać.

W  tych warunkach dosyć dziwnfe 
wygląda rola urzędów kolejowych „
Lwowie, k tó re  ustawicznie ■ wierzy,
my, że bez złej woli — utrudniają p 
cę Spółdzielni, a to w ten sposób jc 
transporty kierowane do Lwowa Wę, 
drują po rozmaitych stacjach we Lwo 
wie i są wydawane z dużym opóźnię, 
niem Spółdzielni Producentów. Osta, 
tnio wyszedł n. p. wagon truskawek 
do Lwowa pociągiem osobowym, taV 
że we Lwowie był on już o godz. 6,33 
rano. Delegat Spółdzielni oczekiwał 
na ten wagon, tymczasem wagon skie, 
rowano — niewiadomo czy omyłko, 
wo czy też celowo — z dworca głów, 
nego na dworzec kleparowski, gdzie 
stał 3 godziny, by potem wrócić znów 
na dworzec główny, tak, że wyładom 
nie truskawek mogło się rozpocząć 
dopiero ok. godziny lb tej. Efekt jest 
taki, że truskawki nie mogły być teg0 
samego dnia sprzedane, co naraża pro 
ducentów na bardzo poważne straty 
idące w tysiące złotych. Kto tu jes| 
winien?

Co na /o  Dyrekcja Kolei Państwa 
wych?

ekonomicznych warunkach dać o 
może najlepsze wyniki i prowadzi 
do rezultatów, które przy innych 
metodach są w ogóle nieosiągalne.

W każdym z państw prowadzą, 
cych gospodarkę planową inne są 
warunki, stosowane są różne meto, 
dy, inne też osiąga się wyniki. Za, 
sadnicza myśl przewodnia jednak 
jest bezwzględnie wspólna. Musimy 
pilnie obserwować metody prac 
dorobek gospodarczy tych państw, 
aby tę myśl przewodnią jak najle* 
piej uchwycić*1
Krajami o najdalej posuniętej gospo 

darce planowej są Rosja Sowiecka, 
Niemcy, Japonia a częściowo i 
chy. A  więc kraje o dążeniach itnpe, 
rialnych. Jeśli sowiecka gospodarka 
wykazuje wiele błędów, to  niemiecka 
jest naprawdę milowym krokiem V 
przyszłość. '■

Porównanie planowej gospodarki 
obu naszych potężnych sąsiadów 
jest jaskrawym dowodem, że g°’ 
spodarka planowa nie jest specjał' 
nie związana z żadną doktryną p°< 
lityczną, jest tylko narzędziem g°' 
spodarczego rozwoju, które- m°-E 
być stosowane bardzo skutecznie w 
najrozmaitszych, czasem wręcz p«e 
ciwstawnych warunkach. -Wyn^ 
stosowania tego narzędzia zależą 
od przyczyn, które można.łatwo 
obiektywnie stwierdzić. Jeśli się ®ie 
popełnia rażących błędów i nie »J1 
nuje niepotrzebnie energii, co 
śnie jest bezplanowością w  piano' 
wości, rezultaty gospodarki pkn°' 
wej muszą być dobre.
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE« 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13- W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redałó 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanvch Redakcja 
nie zwraca.

B S R E B R N E .  K R Z Y Ż O W E , ■ 
;  2013 K A M C Z A C H IE  
J p ię K n ie  w y K o n a n e  — poleca JJ
■ K A R O L  S C H U R E R  J
b Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 ”■ ■

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA­
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 

. przy. ul. Bourlarda 5, II  p.
Prezydium Okręgu przyjmuje 

. w poniedziałki, środy i piątki w go» 
dżinach od 10 do 12 przed polud* 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele« 
fon sekretariatu 111—24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codziem 
nie od godz. 9-tej do 12=tej i od 
l7>tej do l9«tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go­
dziny urzędowania codziennie od 
l7»tej do 20-tej, w niedzielę od 
10,tej do l3«tej.

Kieliszki do wódki po io gr
Talerze białe fajans.płytkie lub głębokie . po 18 gr

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWiCKI
Lwów, plac Mariacki 10 w

TEATR WIELKI:
Kątek, 1. V II. o S „Żołnierz królowej 

Madaskaru".
Sobota, 2. VII. o  8 „Ludzie w Bieli". 
Niedziela, 3. V II. o  4 „Żołnierz królowej

Madagaskaru” o 8 „Ludzie w  Bieli".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek, I. V II. T ea tr  nieczynny.
Sobota, 2. V II. T eatr nieczynny,

KINOTEATRY:
APOLLO: „Przy drzwiach zamkniętych". 
ATLANTIC: „Tajemniczy przeciwnik". 
BAŁTYK: „24 godziny miłości" i „Zaginio,

ńa wyspa".
CASINO: „Anonimow y kochanek". 
CHIMERA: „Ostro żńic z  miłością". 
EUROPA: „Robert i G loria".'
GLORIA: Ty to  w O strej świecisz Bra.

.ntit" j  „Książątko".
. GRAŻYNA: „Małżeństwo z pozoru" 1 

„Mazur".
KOPERNIK: „Serce i szpada". 
‘'MARYSIEŃKA: „Serce i szpada".

„Orłów " i „Broadway Bill". 
S^OZA: „Saratóga" i „6 lat miłości". 
EALACE: „Dama pikowa".
IĄ X : „Zawiniłam".
RAJ: „Dedc".
r*ALTO: „Z miłości niedostatecznie" 1 

„Kobieta ma zawsze r a c j ę
c£w.Ix .2 '1-, - ie'VCzę z tenipcranieńtem .”^wiat m6wi °  naS“ '  rewia:

„Czarny O rzeł" i  „Dziewczę z Pa,
ryta"1
ON: „Postrach Mongolii" i „Niewinnie się 

„Zaginione miasto",

I

W ażne uchw ały K apitu ły  Krzyża
M. 0.

O negdaj odbyło Się doróczne W al, 
ne Zebranie członków K apituły Krzy, 
ża M ałopolskich O ddziałów  Armii 
Ochotniczej. O brady prow adził prze* 
WÓdniczący Kapituły d r L. W ęgrzy, 
nów ski. Przyjęto do wiadomości. Spra, 
wozdanie z czyhńóści K apituły ta rok 
ub., z którego wynika, że Kapituła dó 
tej p o ry  w ydała łącznic 1.929 Krzyży,

Po przeprowadzonej dyskusji u, 
chw alono z okazji 20dfccia O brony 
Lwowa udekorować Krzyżem M . O. 
A . O, sztandar Zw. O brońców  Lwo* 
wa. Dekoracja tą odbędzie się w cza, 
się listopadowych uroczystości. U , 
chw alono udekorow ać Krzyżem M. O. 
A . O. koszary wojskowe w Stanisła. 
wowie, przy ul. G ołuchowskiego, w

u  c z a s ie :  T m r g ó n  W is c h o t ln ic h
R okrocznie Lwów w  okresie • Tar, 

gów  W schodnich staje się terćftem sze 
regu zjazdów, konferencji i kohgre, 
sów, świadczących O żywej koopera, 
ćji całego kraju  j jego organizacji z 
miastem, które dzięki sw ej-żyw otno , 
ści- i inicjatywie słusznie jćst uważane 
za bram ę wypadową na rynki św iato. 
we, a jako wiążące Się coraz silniej z 
C entralnym  Okręgiem Przemysłowym . 
za rynek przeglądu flaszych Sił gospo- '

N O W Y . FOTO PLA STIK O N  I . S. L„ Szaf, 
nochy 2 — Legionów 5 (oficyny): — 
„Indochiny".

FO TO PLA STIK O N  — pl. Mariacki 5, — 
„Macedonia".

KSiĄZKH CZASOPISMA
p o lsk ie  i w językach zagranicznych  

sprawnie dostarcza 3348

K S I Ę G A R N I A
A . K R A W C Z Y Ń S K I  

L w ó w ,  R u t o w s H ie g o  9  
t e l e f .  2 2 8 -8 1  -  P. K , O. 5 0 4 - 7 5 4  
K atalogi, k osztorysy  b e z p ł a t n i e .  
Z lecen ia  z prowincji odw rotną pocztą. 
A ntykw ariat w spóicz. I naukow y.

TEATR
-  D ZIŚ O STA TN IE PR Z E D S T A W IĘ / 

N IE  „ŻO ŁN IERZ KRÓLOW EJ M A D A , 
G A SK A RU " po cenach zniżonych w T e. 
atrze W . w świetnej, premj. obsadzie ról; 
A ńkwićz.Szyjkowska, Chaniecka, Górska, 
Zbierzowska, Borowy, Mierzejewski, S ile , 
tyński, Więckowski, Bielicka, Feldmanów, 
na, Kruszelnicka, Pitolaiów ha, Oraczewska, 
Baryka, Borowski, K ępka.Bajerski, Leliwa, 
Przystawśki, Sżalawski, Z in til, w  ińsceniza. 
ćji J. Warneckiego, w  opraw ie M . Różań. 
skiego pod muz. kier. J. M unda. A bon. 24.

-  JU TRO  W  TEA TRZE W . PREMIERA 
„LU D Z IE  W BIELI", amerykańska sztuka 
Sidney KingslCy'a w przekł. G . Olechów , 
skiego. „Ludzie w  bieli", to  żywy, interesu­
jący, dóskonale opracowany scenicznie 
faktom ontai z życia lekarzy. Co zwycięży 
— czy poczucie obow iązku, czy miłość do 
kobiety, oto tem at tej emocjonującej sztuki. 
Z  w ielu niezwykle nastrojowych momentów 
sztuki, scćna operacji drobiazgow o w ystu. 
diów ana przez reżysera i odtw orzona na 
scenie wywiera na widzach wielkie, w strzą. 
sające wrażenie.- Ciekawą tę pozycję repćrt. 
w pow adzil n i  scenę polską w swojej ftnee- 
nizaeji dyr. Warfteeki, odtw arzając jednoczę, 
śnie centralną postać u tw oru dra Fergusso. 
na. W ymagającą olbrzym iego nakładu p ra . 

■ćy inscenizację i reżyserię wprowadzając
ten  u tw ór na scCnę,lwowską prowadzi dyr. 
W am ecki, G łów ne role -kobiece, odtw orzą i 
M . Bielicka i' I. GSrśk.i. D alszą obsadę Sta. 
mawia: Chaniecki, Zbierzowska,- D raczew . 
ska, Feldmanówna. Kioeniówna, Kruszelni­
cka, Pitolajówna, Baryka, Borowy, Borow . 
ski, Guttner, Kalinowski, Kępka.Bąjerskl, 
Machalski, Nieprżewski. Przystawski, Ratsch 
ka, Staszewski: Sżalawski, Więckowski. N o. 
w ą oprawę przedstawiającą wnętrza szpjta. 
ta w New-Yorku proicktuie M, Różański.

-  N IEDZIELNE PO PO ŁU D N IO W E 
PRZEDSTAW IENIE po cenach zniżonych 
w Teatrze W. wypełni „Żołnierz królowej 
M adagaskaru". A bon 24.

-  TEATR RO ZM A ITO ŚCI od 1 lipca 
zawiesza przedstawienia W sezonie letnim.

-  SIOSTRY H A LA M A  W E LWOWIE. 
Sławne w kraju i  za granicą siostry Halama 
po w ielkich sukcesach w Ameryce po po. 
w rocie dó' kraju wystąpią we Lwowie tylko

, raz jeden  na scenie Teatru W ielkiego w naj*

A. 0.
których pow śtały dwa szw adrony, a 
mianowicie drugi i trzeci szwadron 
pułku ułanów  ochotników o  h istoryci 
nym numerze 214, wchodzącym w 
skład M ałopolskich O ddziałów  Armii 
Ochotniczej.

Uchw alono nadać Krzyż M . O. A. 
O. „Sokołowi" w  Dębicy, k tó ry  w  1920 
r. zorganizował oddział ochotników  w 
liczbie 200 osób, z czego 60 ochotni, 
ków brńło udział w formacji f ton to , 
wej M. O. A . O. W reszcie postano, 
w iono uporządkow ać mogiły, znajdu. 
jące się w H orpin iu  i StreptOwie, w 
których również masowo zostali po , 
chowani ochotnicy, polegli na  polach 

bitwy w  1920 r. z nawałą bolszewicką.

darczych i handlow ych w  dziele prze, 
budow y, kraju. Jak dotąd zanotować 
należy następujące imprezy zjazdowe: 
W: dniach 6 i 7 września b , r. — O gól, 
nopolski zjazd właścicieli kin, 8 i 9 
września b. r. — Zjazd Z w iązku Giełd 
w Polsce, 10 i 11 — O gólnopolski Kon 
gres Komunalnych Kas Oszczędności. 
W  najbliższym czasie podam y dalszą 
listę, zjazdów w.czaśie Targów  W schód 
nich we Lwowie.

bliższy poniedzałćk 4 lipca wieczorem o 
S.30 z programem najnowszych kreacyj ta. 
necznycn w rewelacyjnych kostiumach. Z a. 
powiedź jedynego występu wyjątkowej w 
naszym mieście atrakcji występu sióstr H a­
lama wzbudziła łatwo zrozumiale zantereso. 
wanie. Przedsprzedaż biletów rozpoczęła Się 
już  w  kasach teatralnych i w składzie nut 
Scyfartha przy ul. Akademickiej.

-  TYLKO JED N O  PRZEDSTAW IENIE 
OPERY VERDI‘E G O  „RIGO LETTO" od. 
będzie się w T eatrze Wielkim w najbliższy 
w torek, 5. lipca o godz. 8,mej wieczorem z 
gościnnym występem Marji de Lormę, pri- 
m adonny scen zagranicznych, Z enona Doi. 
nickitgo, znakomitego barytona sten  wio* 
.skieh i polskich oraz Mieczysława Saleckie. 
go, . piirwsżegb tćnora opery warszawskie! 
'p o d '“ "muzycznym- kierownictwem Józefa 
Łehrcra, w  reżyserii Aleksandra U łuchano, 
wa. Przedsprzedaż biletów po cenach nie­
zwykle przystępnych rozpoczęła się już  w 
kasach przedsprzedaży i w  składzie nut 
Seyfartha przy  ul. Akademickiej.

RADIO -
-  W  L IPC U  PRÓ BN E A U D Y CJE  N O ­

W EJ R A D IO ST A C JI W  BA R A N O W I­
CZ A C H . W obec zbliżającego się term inu 
rozpoczęcia prac programowych now ej Roz* 
głośni Polskiego Radia, zorganizowana zo. 
stała dnia 24 bm. pierwsza konferencja pro. 
gramowa w Baranowiczach. W  konferencji 
wzięli udział ‘liczni przedstawiciele społe­
czeństwa z terenu -województw now ogtódż. 
kiego i poleskiego, zainteresowani w pracy 
programowej Rozgłośni. — Pierwsza konfe, 
rencja program ow a. Rozgłośni P . R. w  Bara, 
nówiczach nawiązała silnie łączność z  miej, 
scowym społłozeństwem, a zebrane w niej 
opinie i głosy przysłużą Się wydatnie pracy 
i planom programowym Polskiego Radia na 
ziemiach wschodnich.

RÓŻNE
-  REK TO RA T A K ADEM II M EDYCY­

N Y  W ETERY N A RY JN EJ, we Lwowie zą. 
wiadamia, że ogłoszone poprzednio term iny 
w pisów na rok akad. 1938/39 zostały zm it. 
nione, a mianowicie: podania o  przyjęcie 
należy wnosić o d - 1 /1 0  września, badanie 
lekarskie kandydatów  odbędzie się dnia 19 
września, a  egzamin wstępny 20 i 21 w rze, 
śnia. Bliższych informacji udtiela Sekreta, 
riat Akademii, Lwów: Kochanowskiego 67, 
tel. 111-43.

-  ZM IA N Y  W  SŁUŻBIE PO C ZTO ­
WEJ. W  agenijacn pocztowych Jasionów 
koło Brzozowa i Tyszkowcć pow. H óro . 
denka zaprowadzono służbę telegraficzną 1 
telefoniczną w ograniczonych godzinach

" - " k ie r m a s z  LUDOW Y. 3 bm. o 15.50 

odbędzie się na placu Targów W schodnich 
w pawilonie, nr. VI. „Kiermasz Ludow y" z 
loterią fantową na dokończenie kościoła 
O O . Karmelitów Bosych na Pcrsenkówec. 
W stęp w olny, bufet obfity i tani.

-  PO ŚW IĘCEN IE SKLEPÓW MAŁOP. 
ZW. MLECZARSKIEGO odbędzie się 1. 
V II.: p rzy ul. Janowskiej 12 o 9‘ rano , ul. 
Słodowej 3a o ló , ul. Radeckiej o  11.30.

-  OSTRE STRZELANIE N A  Z A M A R. 
STY N O W IE w dniach: 1 2 4  5 6  7 S 9 11 
13 14 16 18 20 21 23 25 27 2Ś i 30 lipca. 
S trifa  zagrożona pociskimi, której prze, 
kroczenie połączone jest z  niebęzpieezeń.

L IP I E C
(a) Przed nam i lipiec.
Lipiec w raz z sierpniem tworzy

Szczytowy se2On gospodarczy, dn i w 
tych miesiącach najdłuższe, praca w 
polu najpilniejsza: żniwa. Następuje 
w tedy okres wzmożonej pracy rólnći, 
gdyż w  myśl staropolskiego przysłó* 
W.ia:

— „W  lipcu kłos się mnoży, 
przynosi d a r  Boży, 
prościu tko  tdż stoi 
i sierpa się nie boi"...

Podobnie  jak  każda pora roku  esy 
też k ażdy  miesiąc, znajduje odbicie w 
przysłowiach i zwyczajach ludowych, 
tak  też rzecz ma się i  z lipęem.

W szystkie święta i obchody. lipcO, 
we łączą się ze żniwami, jest to okres 
gwarny, pracow ity, wesoły. Rozpóczy 
na  się kam pania polna, to  też z nią 
związane są  stare przysłowia;

— „O d  lip  ciągnie w onny lipiec,
N ie daj słonku  zboża przypiec".
O d k ilku  dni panująca piękna pogo.

da zdaje Się ustalać. Z darzają się w 
lipcu burze, to też o nich głosi p rzy , 
słowie;

— „G d y  się grzm ot w  lipcu ód  po,
ludnia poda, 

drzewom się m arzy m ocna nieuro, 
da".

D o .żniw  już,.czas niedługi. Zeszló 
roczne zapasy w yczerpały się, malucw 
kó, a zjawią Się nówe:

— „Lipiec — ostatek m ąki w y,
wypiec?".,.

N iedługo i jak  m ówił ongiś Gawin-
ski;

— „Z  pól w  gumna jedzie Ceres1'...

W YCIECZK A  D O  G D Y N I 
Delegatura L. P . T . organizuje 3 lipca

dw udniow ą wycieczkę pociągiem popular, 
nym ze Lwowa i Przemyśla do G dyni. 
Koszt przejazdu w obie strony wraz z opła­
tą za nocleg, p rzejazd statkiem do Jastarni, 
zwiedzanie portu m otorówką, zwiedzanie 
G dyni i portu  ód strony lądu w ynosi ze 
Lwowa 24.70 zł., z Przemyśla 23.50 zł. O d . 
jazd ze Lwowa 3 lipca o 9.47. O djazd z 
Przemyśla 3 lipca o 11.10. O djazd z G dyni 
5 lipca o 21.05’ — Karty kontrolne na prze , 
jazd  do nabycia w kasie biletowej PKP., 
ul. -Krasickich 5, oraz w biurach podróży, 
zaś w Przemyślu w  kasie stacyjnej i  w  b iu . 
rze podróży.

stwem dla życia, obsadzona będzie poste­
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

-  D Y ŻU R Y  N O C N E  W  APTEKACH 
od 26 czerwca do 2 lipca mają:

Aszkcnazego i Sp„ Żółkiewska 4. — A u . 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beiscra I Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina. Zniesienie, — 
Dewechego, u l Słowackiego 12. — D o­
brzańskiego, ul. A kademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyćzakbwska 3. — G latzela, u l. N a 
Bajkach 23. — Hellmana, u l. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. u l. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zam arstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
G ródecka 81. — M essuty, ul. Królowej Ja . 
dwigi 31. — M undów ny, Bogdanówka 67. 
O bcrlaendera, ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
gó, ul. H alicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, p l. M ariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker. 
mana ul. Piłsudskiego 14.

Biżuteria sztuczna
p a r y s h n  — cZ esK a  

w  n o w o o t w a r t e j  f ir m ie

donoujeGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
H r. Krasicki A ntoni, wł. dób r —- Lesko. 

Kieszkowski Kazimierz, przemysł. — W ar­
szawa. Jaruzelski -Antoni, wł. dóbr — Ko. 
marno. Zakrzewski M ichał, inż. — Po. 
znań. Szekely Luis, dyrektor — Budapeszt. 
Kammer Józef, kupiec, W iedeń. Morgen­
stern Jerzy, dyr. kopalni — Gorlice. W itt, 
grefc B runon, kupiec — Kopenhaga. Dr. 
Tumiński A leksander — Szumśk. Więsen- 
berger Krystyna, żona prokurenta — Usti 
(Gzecho.Słow.), Król Ignacy, dyr. kopalni 
— Kryg, D olańska Irena, ziemianka — Ra.
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O pf*ze<ffcfźef><e
linii tramwajowej nr. 8

Ile  p a r lo w  i zie leńców
Pod  przew odnictw em  w iceprezyd. 

Chajesa, odbyło  się posiedzenie Korni 
sji Technicznej Rady Miej., na  którym  
załatw iono szereg spraw . U chw alono 
zezwolić na  dalsze w ykonyw anie 
sprzedaży opału  na  narożnej parceli 
ulic Potockiego i L. Sapiehy d o  31»go 
grudnia. Po  tym  terminie skład ten  ma 
być usunięty j plac zabudowany.

Z aopiniow ano przychylnie ogólny 
p lan zab udow an ia . gruntów  obok 
dw orca na  Persenkówce. Z  po rządku 
dziennego p rzy  ponow nym  zaopinio* 
w aniu p lanu  zabudow ania g runtów  o* 
graniczonych ul. Lenartowicza, Potoc 
kiego, Sapiehy, C hrzanow skiej { To« 
mickiego, uchw alono przyjąć rozsze, 
rżenie linii zabudow ania do  20 m. w  
projektow anej ulicy przez g run ta  M. 
N eum annow ej z tym, że ulica ta  nie 
nadaje się na , arterię kom unikacyjną z 
pow odu zby t dużego spadku, oraz 
trudności spowodow anych zabudowa* 
niem  i w inna ona mieć charakter wy* 
łącznie ulicy mieszkaniowej.

Zgłoszono szereg interpelacji i  rezo* 
lucji.-1; tak  rezolucję r. d r R osenkranza 
w  sprawie rem ontów  i akcji porządko 
w ej na terenie Lwowa, dalej rezolucję 
r. inż. B iernackiego w  sprawie stanu

T e B g & m n tc z y  z a m a c h  
n u  /k o m e n d a n t a  Z w .  S t r z e l .

Trzej nieznani spraw cy napadli no* 
cą na  kom endanta oddziału Zw iązku 
Strzeleckiego w  Petlikowcach Starych 
pow . Buczacz, A ntoniego M uszyńskie 
go i  zadali m u szereg ciosów. M uszyń

Zagadkowe strzały
aa Górnym

(a j W czorajszej nocy około godzi* 
fiy  3*ciej, zjawiła się na Pogotow iu 
R atunkow ym  Eugenia Kaszczyszyn, li 
cząca 33 la t (Kolonia Krzywczycka 1. 
303), ' z p rośbą  o opatrzenie jej rany 
postrzałow ej na ramieniu. W edle opo 
w iadania w ym ienionej, około godzi* 
n y  2*giej na  skraju  parku  Łyczaków* 
skiego u  w ylo tu  ul. Pasiecznej, pomię

Z e srebrnego e k ra n u
..Serce i szpada**

(„K O PE R N IK '1)
N a  historycznym  tle  wielkiej rewo* 

lucji francuskiej rozgrywa się te n  pięk* 
ny  dram at miłości szpiega do delikat* 
nej księżniczki. W ytw órnia 20*th Cen* 
tu ry  Fox postarała się o pierwszorzęd* 
ną  obsadę ról głównych. Z  przyjem no­
ścią odnawiam y znajomość ze „zame* 
rykanizow aną“ A nną Bellą, k tórej grę 
cechuje jak  zwykle inteligencja i sub* 
telność. Partnerem  jej jest słynny  Kon 
rad  V eidt. D oskonałą maską wyróżnia 
się Raym ond Massey jako kardynał 
Richelieu. Reżyserował W ik to r  Sea* 
strom.

W esoła komedia z Busterem Keato* 
nem  jest m iłym  uzupełnieniem progra* 
mu. (O .)

d ló w .. Jackowski Frank — przemysł. —• 
Chicago. Bryłow a M aria, żona prof. Polit.
— W arszawa. Żelazko Jan, inżynier — 
W arszawa. Galiński Stanisław, urzędn. — 
Stanisławów. Tyrankiewicz Zygmunt, adm. 
dób r — N iem en. Jaehner Stefania, pryw.
— Łódź. Kowalczyk Leon, urzędnik — 
W arszawa. Igłerowa Klara, żona przemysł.
— Jasło. N ow acki Zygmunt, przemysł. — 
Katowice. Bartmański W itold, wł. dób r — 
Tadanie. Strychowska Stanisława, ziemian* 
k a  — Sm erytka. D r Gottlieb Ignacy, adwo, 
ka t — D rohobycz. Bochniak Jan , inżynier
— T arnobrzeg. Staniszewska U rszula, urz. 
BGK. — G dynia. Hanicki W itold, kupiec
— W arszawa. Dr. Czaczkes Filip, adwokat
— Żółkiew. Bcnińska Maria, żona notariu­
sza — Bełz. Spicler Egon, przemysł. — Sa* 
nok. Friedm an Józef, dyr. Tow. G órn. — 
Kraków. L uft Ireneusz, kupiec — Piotrków. 
M gr. M ęhler Jadw iga — Żółkiew,

górnej części ul. M ochnackiego, d'alej 
tego samego in terpelan ta  w  sprawie 
w ykonania  koniecznych ro b ó t drogo* 
w ych w  ul. Skrzyneckiego, dalej r. Sta* 
wniczego w  spraw ie rozpatrzenia moż 
liwości przedłużenia linii tramwajom 
wej N r. 8 o dalszych 500 m etrów. Ten 
sam interpelan t zwrócił się do  ZM . z 
prośbą o w ydanie polecenia uporząd* 
kow ania  placu u  zbiegu ulic Janów* 
skiej i G ródeckiej j oczyszczenie ro* 
w ów  na Bogdanówce.

Olbrzymi napływ młodzieży 
do gimnazjum mechanicznego w Rzeszowie

W  zw iązku z postępującą coraz in* 
tensyw niejszą rozbudow ą COP*u, na* 
staw ienie miejscowego społeczeństwa 
zm ienia się w  sposób  charakterystycz* 
n y  w  k ierunku kształcenia zawodowe* 
go młodzieży. Szkoła Rzem iosł w  Rze* 
szowie cieszyła się o d  początku znacz* 
ną frekw encją uczniów. W  obecnym 
roku  szkolnym , po  przem ianowaniu 
te j szkoły na  G im nazjum  Mechanicz* 
ne, liczba zgłoszonych do  egzaminów

sk i jest tak  silnie pobity , że życiu jego 
zagraża niebezpieczeństwo.

W ładze policyjne wszczęły energicz 
ne śledztwo, celem w ykrycia  spraw* 
ców tego tajemniczego napadu.

Łyczakowie
| dzy k ilku  osobnikam i pow stała bój* 
• ka, w  czasie k tó re j jeden z uczestni* 

ków  oddał z rew olw eru k ilka strza* 
łów, z których  jed en  zran ił przecho* 
dzącą obo k  Kaszczyszynównę w  lewe 
ramię. 'Policja w drożyła  dochodzenia, 
celem w yjaśnienia zagadkow ego zaj*
ścia.

T O M  WYPADKÓW
(a) W chodzim y w  okres letniej kan i 

kuły. W czorajszy  sk w arn y  dzień w pły 
nął już w  znacznej m ierze n a  rozpoczy 
nający się exodus le tn iskow y, o czym 
nad to  świadczył ożyw iony ruch, panu  
jący na  peronach g łów nego dworca.

R aport policyjny b y ł w  dn iu  wczo* 
rajszym  k ró tk i i  lakoniczny, na tere* 
nie bezpieczeństw a publicznego n ie  
no tow ano żadnych szczególniejszych 
w ydarzeń. W y p ad k i sam ochodowe sta  
ły  się ju ż  zjawiskiem  codziennym  i 
zarezerwowały sobie na  łamach pism 
stałą rubrykę. T ak  było  i  w  dniu 
wczorajszym . Rankiem  autodorożka 
nr. 40.416, prow adzona przez N . Bar, 
ta tyńskiego, najechała na  przejeżdżają 
cą przez p l. B olesława Prusa autodo* 
rożkę szofera E dw arda Kanarkiewi* 
cza (ul. K róle Leszczyńskiego 21). W  
zderzeniu obie au todorożk i zostały u* 
szkodzone. Z arów no pasażerowie, jak  
j szoferzy w yszli z niemiłej przygody 
bez szw anku.

W strząsający w ypadek  wydarzył się 
o południow ej porze na  ul. Kazimie* 
rza W ielkiego. U legł m u przód. Paweł 
Kaszuba, ze stanu  V I. kom ., k tó ry  po* 
trącony został p rzez sam ochód, prow a 
dzony przez inż. Józefa Merczyńskie* 
go  (ul. K opern ika 42). Samochód od* 
trącił przód. K aszubę u  w ylo tu  ulicy 
Brajerow skiej p o d  nadjeżdżający Wóz 
tram w ajow y. Przód . K aszuba doznał 
licznych obrażeń i przew ieziony został 
do  szpitala o.owszechnego w  stanie 
ęiężkinu

posiada Lwów!
Pod względem pow ierzchni, parków  

i zieleńców i s tosunku ich do  ilości 
m ieszkańców, m iasto nasze sto i na 
pierw szym  miejscu. Pod  względem  po* 
w ierzchni park i nasze przedstaw iają 
się: Park  im. Kilińskiego z placem T ar 
gów  W schodnich  obejm uje 48 h a  3880 
m. kw. Park Kościuszki 10 ha  6020 m. 
kw . Park  N arutow icza 21 ha 1240 m. 
kw. W ysok i Zam ek 31 h a  8460 m. kw. 
Park  W iśniowieckiego 2 ha  8450 m. 
kw. Park  na D ubsów ce na  W ulce 10

w stępnych kandydatów  osiągnęła nie* 
no tow aną d o tąd  na terenie żadnej chy 
ba szkoły  cyfrę 330 zgłoszeń, a now e 
zgłoszenia napływ ają mimo zamknię* 
cia term inu w  dalszym  ciągu. Równo* 
cześnie liczba zapisanych do  egzami* 
nów  w stępnych w  obu  rzeszow skich 
gim nazjach ogólnokształcących wyno* 
si zaledwie 80 kandydatów . T*wo G im  
nazjum  M echanicznego otrzym ało już 
znaczne k redy ty  na budow ę nowego 
gmachu, k tó ry  stanie u w ylo tu  uliag 
Lwowskiej n ad  W isłokiem .

Poniew aż na  razie m oże być przyjęć 
tych zaledwie około  80—100 kandyda  
tów, będą oni poddani egzam inowi 
konkursow em u, tak, że przyszłe ka* 
d ry  mechaników w  COP*ie, będą się 
rekru tow ały  z elementu praw dziw ie do 
borow ego pod  względem zam iłowań : 
kw alifikacji.

Uregulowanie spraw 
Kominiarskich

Z arząd  m. Lw ow a przystąpił do  ure* 
gulow ania sp raw  kom iniarskich, a w  
szczególności d o  podziału m iasta na 
now e okręgi. W  celu uzyskania  odpo* 
wiedniego m ateriału, M iejskie U rzędy  
Dzielnicowe roześlą w  najbliższym  
czasie właścicielom, względnie admi* 
nistra torom  w szystkich realności odpo 
w iednie kw estionariusze do  wypełnić* 
nia. W  zw iązku z tym  Z arząd  żwrach 
s ię  d o  właścicieli realności, b y  kw estio 
nariusze jaknajszybciej w ypełnili i 
zw rócili w łaściwym U rzędom  Dzjelni* 
cowym.

Jg s a l i  s t f t lm u is )

U niew inn iony  przedsiębiorca
z Kotwic

(—) P. Teofil Schiff ze Lwowa, 
w niósł do  sądu  doniesienie przeciw 
przem ysłow cow i d r Frycow i Schlesin*: 
gerow i z Katow ic o oszustw o, ponie* 
w aż stracił w łożony w  jego przedsię* 
b iorstw o „Z ło topo l“ k ap ita ł w  kwo* 
cie 16.500 zł. W e czw artek d r  Schlesin, 
ger stanął p rzed  sędzią C yganem  jako  
oskarżony, został jed n ak  uniewinnio* 
ny , poniew aż udow odnił, że bankruc*

Statystyka miesięczna w ykazuje zna 
czny spadek  w łam ań i kradzieży. W  
ogólności zaznaczyć należy znaczny 
spadek przestępstw  z tej dziedziny kry 
m inalnej w  ostatnich miesiącach. Ten 
pocieszający przejaw  przypisać należy 
w zorow o założonej kartotece włamy* 
waczy i złodziei, p row adzonej przez 
W ydział śledczy, jak  niem niej dzięki 
zarządzeniom  prew encyjnym . W  cią* 
gu  ostatniej dob y  notow ano jedno  wła 
m anie mieszkaniowe. W  godzinach 
w ieczornych w  czasie nieobecności do 
m ow ników , nieznani spraw cy włamali 
się do  m ieszkania O lgi N izinkiew icz 
(ul. K ochanow skiego 19), gdzie skradli 
bieliznę stołow ą, dw a flakony  krysz* 
talow e i  garderobę, łącznej .wartości 
około  ,700 zł.

ha 6240 m. kw . Lasek kadecki 9  h'a' 
7920 m. kw. Z akład  hodow lany  2 ha. 
Szkółka drzew  5 ha 7500 m. kw. Park 
B artosza G łow ackiego 6 ha 6410 m. 
kw. W ały  H etm ańskie 1 ha 250 m. kw. 
W ały  G ubernatorsk ie  1 ha 8450 m. 
kw. Zieleńce i skw ery  m iasta 22 ha 
9911 m. kw . K ąpielisko . Żelazna Wo» 
da 2000 m. kw . K ąpielisko Zamarsty. 
nów  4 ha 5000 m. kw . Inne zieleńce 50 
ha. N ow e szkółk i 10 ha. Zakłady  ho* 
dow lane 3 ha, czyli razem 249 ha 1731 
m. kw . N a  jednego mieszkańca przy, 
pada w ięc 7.97 m. kw. Jeżeli uwzględ, 
nim y lasy i łąk i miejskie, dalej tereny 
ograniczonej użyteczności, jak  la* 
sy pryw atne, ogródk i botaniczne, o, 
g ródki działkowe, zieleńce p rzy  domi* 
niach i kościołach, to  ogólna norm a je, 
dnostkow a przekroczy  38.32 m. kw. 
na jednego  mieszkańca. U lic zadrze, 
w ionych jednostronnie  jest 66.67 km., 
dw ustronnie  15.88 km., drzew  na uli, 
cach szt. 14.688.

rok szkolny
w Zakładach Z. Strzałkowskiej

W  zw iązku z inform acjam i zawar, 
tymi w  num erze „D ziennika Polskie, 
go‘‘ z dnia 28 b. m. Z ak łady  Naukowe 
Z. S trzałkow skiej wyjaśniają, £e w  ra, 
zie nabycia  realności przez Skarb Pań* 
stw a, właściciele będą  w  dalszym  cią, 
gu prow adzić Z ak łady  N aukow e w 
innym , specjalnie na  ten  cel nabytym 
budynku. N au k a  w  ro k u  szkolnym 
1938/39 będzie się odbyw ać w  Zakła, 
dach w  sposób  norm alny, dzięki 
wspólnem u wysiłkow i G rona  nauczy, 
cielskiego i w łaścicieli Zakładów , po, 
partych przez rodziców  uczennic i  o, 
b iek tyw ną opinię publiczną.

Skazani w łaściciele  realność!
(—)  Sześciu właścicieli realności we 

Lwowie skazanych zostało przez sta, 
rostwo grodzkie na  kary  od  7 do 14 
dni aresztu za niewykonanie remontu 
domów. Skazani wnieśli odwołanie do 
sądu.

N A L E Ż E N IE  D O  T. S. L. I  WSPIE, 
R A N IE  M A T E R IA L N E  JE G O  CE, 
L O W , T O  D O B R Z E  SPEŁNIONY 

O B O W IĄ Z E K  OBYWATELSKU

tw o nastąp iło  nie z jego w iny. Schlesin 
ger sam stracił w  tym  przedsiębior, 
stw ie 50.000 zł.

B ronił oskarżonego d r Aleksandro,

Schwytanie spieszanego 
bandyty w Drohobyuu

(—) W  D rohobyczu  zdarzył się 
padek  groźnego napadu  rabunkowe, 
go. D o m ieszkania kupca Abrahama 
Rosenberga w łam ał się w  nocy z H 
na 28 czerwca bandyta  i grożąc mu no* 
żem, zażądał pieniędzy. Rosenberg 
dał m u pulares zawierający 60 zł., lecZ 
włam ywacz w skazał na kasę ogni°‘ 
trw ała i kazał kupcow i ją  otworzyć.

G d y  bandy ta  szukał w  kasie gotów, 
ki, Rosenberg zadał m u ranę scyzo* 
rykiem , a cała jego rodzina wszczęli 
alarm. Przestraszony bandyta wVsk°’ 
czył oknem.

W kró tce  po  tym  zajściu policja. #esz 
tow ała  27*letniego P iotra Pieniążka, 
którego  znaleziono pulares Rosellber*

1 ga z pieniądzm i, o raz zadaną scY20* 
|  rykiem  ranę n a  lewym  ramieniu.
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I N F O R M A T O R
TANIESO ŹRÓDŁA ZAKUPU

NA LATO NA LATO
g E  F U T R A
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 

żutnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A. WRÓBLA a

Nigdy nie jest za późno
mvśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli der* 
olsz ńa chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĘ- 
TROBY,- KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne.

czy podagryczne, wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
taj. że nigdy nie będzie za 
póżnó, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROL" 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo- 

tzowego I Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. —
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach Ich działania, zalecać bę- 
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIUROL” 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA i POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL. BILCZEWSK1EG0 Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

roman KALCZYŃSKI
Lwów, ul. HALICKA 21

Ttota,d>0,o«M-..Dtiobt „KOGUTEK." 
GĄSECK IEG O

tuuu -a  -  TOREBKACH

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
bole głowy zeanw ;;

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ
-----  poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 -  tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

3 Przemyśla
POW RÓT W Y C IE C Z K I M ŁO ­

DZIEŻY SZLA C H EC K IEJ. D o Prze 
Myślą powróciła wycieczka m łodzieży 
szlacheckiej, zgrupowanej w  Zw iązku 
Szlachty Zagrodow ej. W ycieczka 
Zorganizowana została przez Zarząd 
•Ulówny Zw iązku i obejmowała oko-

500 osób z trzech w ojew ództw  M a­
łopolski W schodniej. Uczestnicy w y­
c z k i  zwiedzili Kraków, W ieliczkę, 
Katowice, G dynię  i  W arszawę. W y- 

Prow adził ks. dziekan płk.
Miodoński. N a  zakończenie wyciecz- 
hi, przed jej rozwiązaniem, odby ł się 
Mr Przemyślu w  hali sportow ej Dom u 
Żołnierza im. P iłsudskiego w spólny 
°oiad, w  czasie którego piękne prze­
mówienie wygłosili d-ca O. K. gen. 
brYg. W . W ieczorkiewicz i ks. dzie­
kan nłk. M iodoński.

Ełepertuas- teatrów i kino- 
teatrów :

BORYSŁAW. Pałace: „Zbuntowana i „O- 
fiara wielkiego miasta". Grażyna: „Tęcza 
Dysneya" i  „Mały czarodziej".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zemsta Tarza­
na", Sztuka: „Pat i Patachon" w raju".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Intryga", 
Sokół: „Zdobywca serc".

KOŁOMYJA. Mars; „Jej największy, 
błąd", Gwiazda: „Wrzos".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Miody hrabia", 
Casino; „Pittno przeszłości", Muza: „Va- 
rietes", Olimpia: „Romantyczny milioner" 
i  „Komediant", Fotoplastikon: „Turkiestan", 
Teatr Fredreum: „Ten i tamten".

RAWA RUSKA. G. S. G. G.: „Narodzi­
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli".

STRYJ. Apoilo: „Zdobywca serc" i „O> 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego". Sokół: „Alarm w Pekinie".

TARNOPOL. Apollo: „Nancy Stella za­
ginęła" i „Król i chórzystka", Bałtyk: „Pan 
redaktor szaleje", Pałace-. ,Skrzydła nad 
Honolulu".

Z K ołom yi

Pierwsze zebranie Pady Obwodowe! OZN
D nia 26 bm. odbyło się pierwsze 

zebranie R ady O bw odow ej O. Z . N . 
w  Kołomyi. Zebranie zaszczycili swą 
obecnością przewodniczący Okręgu 
O . Z . N . p . Świętnicki, którego  pow i­
ta ł przewodniczący O bw odu d r Ste­
fa n  Polio  — po  czym tenże w ygłosił 
dłuższy  referat — poświęcając przede 
w szystkim  dużo czasu sprawom  robo t 
niczym , rzemieślniczym j wsi pow ia­
tu ; następnie ustalono skład R ady 
O bw odow ej — k tó ra  obecnie przedsta 
w ia się następująco:

Przewodniczący — d r St. P olio; za­
stępcy  przew odn. — inż. K. M as ta­
lerz, mgr. K. M ahr; sekretarz — .Za- 
•emba St. — C złonk. Ż arz.: Domiszew 

sk i Fr., Kamińska M .. Lewicki R., d r 
Jurkiew icz M., K orgul St., M ichalski 
L., N itka  A., Leja J., ks. Peciak L., Rę 
kas T., Sajewicz Fr., Sanójca J„ Ż a r­
sk i J., d r  W asilew ski A., W olanow ­
sk i E., d r Vincenz St.

N astępnie  w ybrano Obw odow ą Ko 
m isję Rewizyjną w  skład której w cho­
dzą pp.: Markiewicz B-, Szczerbińśki 
W ł., Bober T., B ilikow ski Al., W ola­
now sk i E.

PIĄTEK, 1 LIPCA
Godz 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik 

poranny. — 7.15 Lw. Ork. Rozgłośni pod 
dyr. T. Scredyńskicgo. — na wsz. Rozgł. P. 
R. — S.OO Lw. „Dzień dobry najmłodszym" 
— audycja poranna dla dzieci: Opowiada­
nie A. Lewickiej pt. „Obrońcy półwyspu 
Helskiego" oraz występ 14-letniej pianistki 
N. Brondweinówny. — 11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał.. — 12.03 Audyoja południowa. — 
14.00 Lw. Muzyka lekka. — 14.15 Lw. Mu­
zyka popularna. — W przerwie: Pogadanka 
sportowa. — 15.00 Lw. Giełda. — • 15.05 
Wiadomości gospodarcze i społeczne. .
15.10 Lw. Program na jutro. — 15.15 „W 
puszczy Białowieskiej". — pogadanka. — 
15.30 Lw. Rozmowa z 'chorymi ks. kap. M. 
Rękasa — na wsz. Rózgi. P. R. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. — 16.00 Muzyka 
lekka. — 16.45 „Spółdzielnie warzywne na 
Śląsku" — pogadanka. — 17.00 Lw. Wiadó, 
mości bieżące. — 17.10 Lw. „Piękna nasza 
Polska cała". — 17.55 Lw. „Hallo — Uwa­
ga!". — 18.00 „Fotografia barwna" — po­
gadanka. — 18.10 Duety Schuberta. — 18.45 
„Kromka literacka. — 19.00 Muzyka w 
wyk. Tria salonowego. — 19.20 Pogadanka 
aktualna. — 19.30 Wieczór operetkowy.’ ~  
W przerwie: Monolog Pana Tomasza. — 
20.55 Pogadanka aktualna. — 21.00 „Wiek 
XX-y a średniowiecze": Dialog o literaturze 
■w oprać. T. Parnickiego i St. Rogowskiego.
21.10 Lw. ,.Na budowie" — audycja z cy­
klu „Piosenki dawnych czasów" — w oprać. 
W. Budzyńskiego. — 21.50 Wiadomości 
sportowe. — 22.00 Lw. Wiadomości sporto­
we lokalne. — 22.05 „Żywy koncert ży­
czeń" z udz. ork. Rozgłośni pod dyr. T. Se- 
redyńskiego. — 22.05 Ostatnie wiadomości, v. — --..v„ w. - dotyczących prowadzenia gospodarstw
DSennik/^wieczomego.^KomiMiikat^meteor. |  przodow niczych udzielali właściciele

AUDYCJE ZAGRANICZNE: zw iedzanych gospodarstw , oraz inż.
17.45 Bruksela flam. Polska muzyka fort. D aniel. P o  zwiedzeniu gospodarstw  o- 

w wyk. L. Mucnzera. m ówiono organizację całej osady pra-
20.30 Radio Paris. Koncert symfoniczny. kątki Rolnicze™ K G  W  i21.35 Droitwich. Etiudy Chopina. £ 0Ika K01nlczeS°. K. G . W . J

_____ ' K. M,

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Ziemia horodeńska —  dla Armii

Pow iatow y .Komitet Obyw atelski 
postanow ił zakupić konie, d la  hucul­
skiego pu łku  piechoty w  Kołomyi z 
okazji jego św ięta  pułkowego, które 
odbędzie się 17 lipca b. r . Będzie to 
dar Ziemi horodeńskiej d la  Armii.

D a r ten  wręczony zostanie uroczy­
ście w yżej wymienionemu pułkowi. 

Z Rzeszowa

W ielka burza graoowa
W czoraj w godzinach popołudnio­

wych przeszłą nad  Rzeszowem i okoli­
cą nienotów ana tutaj od lat, burza gra­
dow a połączona z wichurą, k tóra  p o ­
wyrywała- w niektórych miejscach par-

S ąd .ko leżeńsk i: Boroń St., d r  Kali-- 
nicwicz St., Polański E., Sanojca J.

N astępnie zabraj głos przew odni­
czący O kręgu  O . Z. N . p . Świętnicki, 
k tó ry  Yzećzowo i głęboko u jął cało­
kształt spraw  politycznych i gospodar 
czycłi szczególną uwagę k ładąc na in i­
cjatywę O bozu  w  sprawach gospodar­
czych wsi naszej.

Ze spraw ozdąń poszczególnych 
przewodniczących Oddziałów  O. Z. 
N . O bw odu  w ynika, że roczny d o ro ­
b ek  pracy O. Z . N . O bw odu jest bar­
dzo duży, a spraw y już zrealizowane 
i będące .programem tak  O bw odu  i 
O ddziałów  świadczą o dużym  zrozu­
m ieniu narodow ego posłannictw a 
O bw odu O. Z. Ń . tu na kresach.

W yrażono  uznanie p. staroście p o ­
w iatow em u Szarewskiemu, k tó ry  m i­
m o trudnych  w arunków  zawsze i 
wszędzie popiera akcję mającą ha celu 
podniesienie polskości i stanu: posiada 
n ia  po lskiego Obwodu.

Z A B Ó JST W O  N A  TLE SPO R Ó W  
O  Z IE M IĘ . N ieznany spraw ca zastrze 
lił 'nocą przez okno . 35-letn. W asyla. 
G rabdw ieckiego w Buczaczkach pow. 
Kołom yja. D w a z pośród trzech odda­
nych  '  strzałów  z karabinu austriackie­
go tra fiły  denata. Z abójstw a dokona­
no  na  tle sporów  o grunt.

Z JMorszyna
Poświęcenie domu zdrojowego

W  dniu 3 b.- m . odbędzie się w  M or- 
szynie poświęcenie now ego D om u 
Zdrojow ego, którego budow ę rozpo­
częto w  1935 roku , według planów  inż. 
N ikodem ow icza.

Z Sokala
Z  P R A C  W  SEKCJI O R G . W . I  

G . W  SO K A L U . W  Cielążu odbył się 
onegdaj zjazd gospodarzy przodow ni­
czych. W  zjeździe wzięli udział góspo 
darze z Łubowa, W aręża, Rumosza, 
S tanisław ów ki i  Rulikówki, w  ogólnej 
liczbie 20. W  myśl program u wyciecz­
k i zw iedzono gospodarstw o przodow ­
nicze ro ln ik a  Feliksa Czajaka i T om a­
sza Kaczmarczyka. Zebranych gości 
p rzyw itał p . C zajak, podkreślając, że 
wycieczka świadczy w ym ownie o tym , 
iż rolnicy zaczynają wreszcie po jm o­
wać znaczenie wspólnej p racy  w  opar­
ciu się o  siebie samych. Inż. Z . D a ­
niel jako  instruk tor Org. W . i  G . omó- 
Wił cel i zadanie wycieczek, zaznacza­
jąc, że wycieczki m ają dać korzyść obo 
pulną odw iedzanym  i odwiedzającym. 
Przez udziały  w  wycieczkach w yrobi 
się poczucie wzajemnego zaufania je ­
dnych do  drugich, co jest tak  bardzo 
pożądanym . D okładnych objaśnień,

K om itet O byw atelski zwraca się do 
w szystkich obywateli pow iatu hóro- 
deńskiego, aby  pospieszyli z datkam i 
pieniężnymi dla huculskiego pułku  pie 
choty, k tó ry  składa się przeważnie z 
synów  pow iatu horodeńskiego. O fia­
ry  przyjm ują K om itety miejskie i  
gminne.

kany , a naw et i  drzew a z korzeniąm i. 
W ielkie szkody zostały w yrządzone w  
wioskach podm iejskich, gdzie grad zni 
szczyt całe plony. W edle dotychczaso­
wych danych, w  grom adzie Krasne zo­
sta ły  w  zupełności zniszczone plony, 
w artości ok. 10.000 zł., w  W ilkow yji 
w artości 3.000 zł. Dalsze zgłoszenia 
s tra t  napływ ają i należy się liczyć ze 
stratam i na k ilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

Z Jarosław ia

Kolonie i półkolonie 
T. S. L.

Pow iatow y Kom itet Pomocy Dzie­
ciom i  M łodzieży oraz T. S. i, .,  u rzą­
dzają w  bieżącym sezonie letnim  sze­
reg ko lonii i półkolonii w  powiecie 
jarosławskimi. K olonie urządzone na 
H cluszu  będą trw ały  przez dwa miesią 
ce, t. j. lipiec i sierpień. T . S. L. d la  kie 
rowniczek tych im prez urządziło spe­
cjalny kurs. (A. B.).

„G A Ł Ą Z K A  R O Z M A R Y N U 11 N A  
S C E N IE  „D O M U  Ż O Ł N IE R Z A ". 
Pod w ysokim  pro tektoratem  Pana 
M arszałka Edw arda Śmigłego-Rydza, 
zespół Teatrów  Łódzkich pod  k ierow ­
nictwem artystycznym  Biesiadeckiego 
Zygm unta, odegra 5 lipca o g. 20.30 
w  sali „D om u Żołnierza" w idow isko 
w  5 obrazach N ow akow skiego Z y­
gm unta p. t.: „G ałązka rozm arynu". 
Z apow iedź w ystaw ienia sztuki, k tó ra  
z niezw ykłym  pow odzeniem  obiegła 
prawie w szystkie sceny większych 
miast, wyw ołała w śród licznych sfer 
ku lturalnego społeczeństwa jarosław ­
skiego zrozum iałe wrażenie. (AB).

D E L O 2 O W A N IE  D O M Ó W . W  o- 
statnim  tygodniu  Z arząd miejski do­
konał zburzenia i usunięcia kilku  do­
m ów  w  drodze przym usow ej. W  ten 
sposób usunięto z powierzchni w  cią­
gu niespełna k ilku  godzin dom ek par­
terow y p. Reicha przy  ul. Słowackie­
go (róg ul. Dietziusa); (AB).

C H IŃ SK I M A G , o którym  osta­
tn io  pisaliśmy, przyby ł również do  Ja­
rosław ia i w  dniach 21 i 22 bm. w yko­
nyw ał extrakcje zębów w  sposób bez- 
bolesny. M ag nie używ ał przy tym  
żadnych narzędzi, a zęby usuwa tylko, 
dw om a palcami. Z a  czynności swe nie 
pobierał w ynagrodzenia, a sprzeda­
w ał ty lko  flaszeczki na bole zębów 1 
na nagnio tk i po  1 zł. (AB).

E G Z A M IN  W  P A Ń S T W O W E J 
SZK O LE B U D O W N IC T W A . Pod 
przewodnictwem  dyr. inż. Broniew­
skiego odbyw ał się egzamin w  Pań­
stw ow ej Szkole Budownictwa. Z  o d ­
działu  A  egzamin złożyli: Barbarycz 
Jerzy, Basarab Jerzy, Kapecki T a­
deusz, Kołodziej Teodor, K urtycz E u-’ 
geniusz, Lewicki M arian, M adaj Jó ­
zef, Pisz M ikołaj, Prijm a Emilian, 
P roń  Tadeusz, Rządca Jan, Saw ka 
Leon, Sem bratowicz Leon, Wańdnei- 
A dolf, W asylów  Tadeusz, W nętrzak 
B ohdan, W osińsk i W italiusz, Z ab o ­
row ski Leónard, Z aborsk i A ntoni, Z a­
jąc A dam . R eprobow ano dwu ab itu­
rientów  p rzy  egzaminie ustnym.

O ddział B.: Boczkoj Stefan, Bucki 
Eugeniusz, . E inheberg A dolf, Erlich 
W olf, Lorenowicz Bolesław, Hasz 
Emil, Flakiewicz Tadeusz, Góralewicz 
Czesław, Kościelny Tadeusz, M archew
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k a  Józef, K ory  Tadeusz, Marcinkie* 
wicz . W łodzim ierz, M rów ka P io tr, 
Podgórski Tadeusz, Rosenbach Beri 
nard, Silberm an Zygm unt, Si-tek M a- 
rian, Śliwiński M arian, T u rek  W lady* 
sław . N iedopuszczono d o  egzaminu 
jednego ab iturien ta , przy egzaminie 
pisem nym  reprobow ano jednego, przy 
ustnym  również jednego. (AB).

L Ą D O W A N IE  SZY B O W C A . N a 
polach wsi R okietnicy, lądow ał szybo* 
wiec cywilny, ty p u  „Komar 451“, piłoś 
tow any przez ucznia Szkoły Szybowco 
wej w  Bezmiechowej, obyw atela ru* 
m uńskiego Popescu W alentini. Przy* 
czyną lądow ania szybow ca była gwał* 
tow na zm iana w arunków  atmosferycz* 
nych; ładow anie odbyło  się bez w ypad  
ku . (A . B.).

KRONIKA ZIEMI 
i WOŁYŃSKIEJ

(* ) W O J. H A U K E  « N O W A K  H O  
N O R O W Y M  PR O TEK TO R EM  IX  
T A R G Ó W  W O Ł Y Ń S K IC H . W  Łu*

cku baw iła delegacja m. Równego w 
osobach prezydenta m iasta W ołka, la* 
w nika Kędziorka oraz dyrek tora  Tars 
gów  W oł. G órnickiego, k tó ra  zwróci* 
la się do w ojew ody H au k e  - N ow aka 
z prośbą o objecie pro tek to ratu  bono* 
rowego nad  tegorocznym i IX  Targami 
W ołyńskim i. — i W ojew oda przyjął 
funkcję, interesując się żyw o rolą T a r 
gów  W ołyńskich  w  kom pleksie zagaś 
dnień gospodarczych Kresów. Wyra* 
zem tego zainteresow ania będzie kon* 
ferencja gospodarcza p o d  przewodnie* 
tw em  w ojew ody H auke  « N ow aka, po 
święcona Targom  W ołyńskim , k tóra  
zwołana zostanie w  pierwszej połowie 
lipca w Równem.

(*.) O K R Ę G O W E  Z A W O D Y  
STRZELECK IE. W ołyńsk i Okręgo* 
w y Zw iązek Strzelectwa Sportowego 
zorganizow ał w  Rów nem  w  dniach 25, 
26 i  27 czerwca w ielkie zaw ody strze* 
leckie na  7 strzelnicach z udziałem po» 
n ad  500 zaw odników .

O tw arcia zaw odów  dokonał w  imię* 
n iu  kom itetu obywatelskiego praży* 
dent. m. R ów nego p. Stanisław  W ołk, 
wygłaszając przem ówienie do zawód* 
n ików  i zaproszonych gości. Po prze*

m ów ieniach dyr. Józefa M azura oraz 
jednego z wyższych oficerów, oddano 
szereg strzałów  do  tarczy honorow ej 
na strzelnicy miejscowego pu łk u  pie­
choty kresowej. S trzały oddali pp . prc 
zyden t W ołk , w icestarosta mgr. Pol* 
towicz, ks. dziekan Syręw-icz, dy r. M a 
z u r  i in . N astępnie  rozpoczęły się za* 
w ody, na  marginesie k tórych podkre* 
ślić należy w zorow ą organizację i wy» 
so k i poziom. W y n ik i strzelania poda* 
m y w  następnym  numerze.

(* ) D W A  ŚM IERTELN E W Y P A D  
K I PRZY  PR A C Y . W  pobliżu Ró* 
w nego w ydarzy ły  się onegdaj dw a tra 
giczne w ypadki, zakończone śmiercią 
dw óch robotn ików  przy  pracy. Pier* 
w szy w ypadek m iał miejsce w  ta rtaku  
państw ow ym  w  Kleweniu, gdzie 17*lc* 
tn i ■ robo tn ik  T eodor Benćzuk, mimo 
kategorycznego sprzeciwu, dozorcy, 
próbow ał przejść p o d  walem transmi* 
syjńym  w  podziem iach zakładu. W  
momencie przechodzenia pochwycił 
nieszczęśliwego pas transm isy jny  i 
wciągnął m iędzy try b y  walu, gdzie do* 
znał on  zgniecenia k la tk i piersiowej, 
złam ania lewej ręki o raz wewnętrzne* 
go  w ylew u krw i. W sk u tek  wymienio* j

nych obrażeń  Benczuk poniósł siniej 
na miejscu. Policja prow adząc 2 p0[e 
cenią w iceprokuratora  Milczanowskie 
go z R ów nego dochodzenia. bstalj}s 
że nieszczęśliwy w ypadek był koasę^ 
Wencją nieostrożności denata. —

-gi tragiczny w ypadek  w ydarzył się w 
cegielni Stanisława Olszewski?g0 
Zalesiu. Pod  pracującym  na drewnja, 
nym  rusztow aniu robotnikiem  40=let, 
n im  G rzegorzem  M iśkowem, załamały 
się deski, i  ro b o tn ik  runął d o  rozpalą, 
nego pieca, gdzie żywcem spłonął. -  
W szelki ra tunek  był niemożliwy, alb0 
wiem żar buchający z pieca untemcżli, 
w iał naw et zbliżenie się do  miejsca tra 
gicznego w ypadku . Policja prowadjj 
dochodzenia.

(*) C H R Z E S T  BA PTY STÓ W  POD 
R Ó W N E M . D o G w ozdow a pod Kon 
cem zw ołany został zbór sekty ewan, 
gcliczny chrześcijan*baptystów, które* 
mu przew odniczył duchow ny bapty, 
stów  Je rzy  Secewicz z K obrynia. Pod* 
czas zbo ru  odby ł się chrzest kilku noi 
wych wyznaw ców , stosow nie do «« , 
monialu — w  rzece.

S P R Z E D A Ż

O G Ł O S Z E N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PYJAMY
męskie popelinowe po 9'50, 
10'80, 12'90, Damskie naj­
nowsze 10'80. 11'90. Dziecin­
ne od 4 90 poleca fabryka 
bielizny „Paw", Sykstuska 1

____________________3534
NOCNE

koszule męskie po 4 50. 
5-50. &90. Damskie 2i75, 325, 
4 50, 5'90 oraz dla chłopców 
i dziewcząt poleca fabryka 
bielizny „Paw", Sykstuska 1

3534
KTO

lub' solidną bieliznę, wielki 
wybór, uprzejmą obsługę 
i State ceny, kupuje chętnie 
w fabryce „Paw", Sykstus­
ka 1. 3534

KOMBINACJE
jedwabne po 3'9O. 4-90. po­
dwójny miianes 6‘90 poleca 
fabryka bielizny „Paw“ , Sy­
kstuska -1. 3534

POŚCIELOWĄ 
bieliznę: koperty na kołdry 
po 5 90. 7'90.10'50. Poszew­
ki V90, 220, 3-90. Jaśki 075, 
1'30. 2 — poleca fabryka 
bielizny „Paw", Sykstuska 1

MĘSKIE
koszule sportowe zefirowe 
po 4'90. lniane 5 90, popeii- 
nowe 7‘90, jedwabne 10'50 
w olbrzymim wyborze poleca 

■fabryka bielizny „Paw", Sy­
kstuska 1. 3534

KOSZULE
miianes męskie i chłopięce 
w różnych gatunkach wyra­
bia we Lwowie ty lko fabryka 
„Paw", Sykstuska 1. 3534

KALESONY
męskie w doskonaleni wyko­
naniu po 2‘50, 2'90. 3'90. — 
Chłopięce 170, 190 poleca 
fabryka „Paw", Sykstuska 1.

TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon, do wynaję­
cia. Gródecka 51. 9842

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, peiriokomfortowe 
Grunwaldzka 12, do wynaję­
cia. Telefon 229-50. 9855

DO WYNAJĘCIA 
zaraz 3 pokojowe mieszka­
nie komfort. Tel. 250-37. 9848

POT
R4 Xl PACHWIN i t .  p. uniknie się pewnie flU U  przez użycie specjalnego, niezawodnego 

i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  £ •' 
2855 Próbny pakiet 50 gr.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ce* 
ny fabryczne. — Freilich, 
Sykstuska 21. 3206

ROWERY,
motorowery, motocykle, — 
hurtownie poleca IGNACY 
ROMAN, S-ka ogr. odp., 
Lwów, Legionów 27. Cenniki 
na żądanie bezpłatnie. 9841

SPRZEDAM
tanio za gotówkę nowy dom 
murowany, kryty blachą, — 
3 pokoje, kuchnia i weranda 
w Dublanach kolo Sambora, 
w bardzo dobrym punkcie 
tuż obok stacji kolejowej, 
z dużym ogrodem i drewut­
nią. Posesja ogrodzona i ska­
nalizowana drenami Wiado­
mość na miejscu. A. Treta- 
jowa. 9854

P R Y Z M A T Y
taSm y m iern icze poleca f-a
KOPEfiNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12 ,
tel. 234-24. P.K. 0 . 143.590

SPRZEDAM
dom murowany, 5 pokoi, 
2 kuchnie, pólkomfort — 
blisko stacji Pustomyty. 
Wiadomość na s tacji.:

3-POKOJOWE 
komfortowe mieszkanie par­
terowe, zremontowane, do 
wynajęcia. Kadecka 8. 9849

5 POKOJE
z kuchnią, komfortem — 
frontowe, w parterze, ul. 
Piekarska 12 do wynajęcia.

9833
CZTERY POKOJE 

słoneczne, komfortowe do 
wynajęcia. Kurkowa 55. 9839

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

WOLNE 2 POKOJE 
kuchnia, łazienka, u l. O- 
strołęcka 15 (b. Potockiego).-

9855

DUŻY
lokal biurowy, pokój ume­
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9822,

POKOJE
umeblowane, utrzymanie lub 
bez, do wynajęcia od I-go 
lipca, Nahlikowa, Grottge­
ra 4. 9753

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 m m b

OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

CZARNIECKIEGO 4 
Dwa pokoje, przedpokój na 
biuro zaraz do wynajęcia.

R Ó Ż N E

WYKWINTNE OBIADY 
po zl, l'2O (w abonamencie 
1-10). Michalski. 3 Maja 10.

, 9 8 0 5
BEZPŁATNIE

informuje, czystość wyko­
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa­
dzek itp. 259-17. 616

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 270-25. 9829

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a  15a i H a l i c k a  15

a----------------------------------------- i

PRZETARG
Centrala Zaopatrywania Instytucyj Ubezpieczeń Spoleci- 

nych w Warszawie ogłasza niniejszym przetarg nieograni­
czony na rozbudowę domu przy ul. Dwernickiego 5 we 
Lwowie.

Oferty należy składać w Aptece Centrali Zaopatrywanie 
Instytucyj Ubezpieczeń Spotecznych we Lwowie przy ulicy 
Dwernickiego 5 (skrzynka ofert) do dnia 11 lipca 1938 r. 
do godz. 12-tej. w którym to  czasie nastąpi otwarcie ofert

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w wy­
sokości zł. 2.000-— z terminem ważności do dnia 15-go 
sierpnia 1938 r

Oferty nieodpowiadające przepisom rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia .29 I. 1937 r. o dostawach i robotach ns 
rzecz Skarbu Państwa, samorządu i instytucyj prawa pi? 
blicznego (Dz. U. R P. Nr. 13, poz. 92) będą uznane U 
nieważne. .

Petny tekst wezwania do składania ofert został wywie­
szony w Aptece Centrali Zaopatrywania Instytucyj Ubez­
pieczeń Społecznych we Lwowie, ul. Dwernickiego 5, na 
tablicy ogłoszeń.

Przedmiary przetargowe, wzór oferty oraz bliższe infor­
macje otrzymać można w Aptece Centrali Zaopatrywania 
instytucyj . Ubezpieczeń Społecznych we Lwowie, ulice 
Dwernick-ego 5.

Centrala Zaopatrywania
3533 Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych

Reklam a prow adzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc f  achowa, którą  znajdziesz 
w dzia le  ogłoszeniowym

E l z i e n n i t e a P o l s k i e g o 11

I

i

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w te k śc ie . Ne p le rw s .t j stron e zl. 0’90 W tekście od 2—5 sti. zi. C70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsza Strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strouz. od 6-tej zł. 650. — O głoszenia za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jednoszpalt, — ( -g ło s z e n ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05- handlowe po zł. 070- dla poszukujących pracy z ł.0-03, matrym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym tamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K om unikaty notatk i, wzmianki kron ikarsk ie , artykuły 

o treśc i h and low ej, o sob iste  zl V50 za mm. (strona 4-ro lamowa). —- Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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